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Lwi)w d, 31 października.
Jak  wiadomo, w ladze węgierskie zatrzymały 

w tych czasach robota-ko.v udających się <P> ha 
dowy kolei w Kuniuiiii, jakkolw iek  robotnicy <i 
nie b jii  poddanymi węgierskimi. Ti na;:i 'naczej! 
Zdawałby się powinno, że zasada neutralności 
tak  samo przesti zegauą być winna we Lwowie, 
jak w Peszcie a tymczasem odbywa się tu w 
publicznych miejscach otwarty werbunek czela­
dników piekąJskich do wojskowych piekarni mo 

- skiewskich w B ukareszcie. Do wczorajszego dnia 
zwerbowano już dwudziestu kilku, obiecując im 
wynagrodzenie miesięczne po 45- 55 złr., gdy (jak 
zapewniał nas jeden z owych czeladników) wer­
bownik zapewnione mu po K’0 złr. od głowy 
miesięcznie.

Niemniej energiczną rozwinięto czynność w 
uaszein mieście w celu zwabienia cieśli do b u ­
dowy baraków dla wojska moskiewskiego w Bui 
garji. Nie wiadomo nam, czy podobne werbunki 
są w ogóle rzeczą dozwoloną — obowiązkiem 
jest przecież naszym zwrócić uwagę bałamuco­
nych w ten sposób rzemieślników polskich, że 
czeka ich tam niechybna nędza, jako Polacy bo- 
wiem, o k t  ó r y o h s i ę n i k t  n i e m a  z w y ­
c z a j u  u p o m i n a ć ,  bez litości pokrzywdzeni 
•/.ostaną, jeśli nie pi zez władze moskiewskie, to 
przez swoich przedsiębiorców.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie 
zaznaczyć tę  dziwaczną osobliwość, iż toż sanie 
szyny do liniowy kolei wojskowej moskiewskiej, 
których nie przepuszczano p»zez Węgry, lecz 
odesłano je napowrót adresautowi, przewożone są 
najswobodniej przez Galicję. Czyżby w Austro- 
Węgrzech nawet pojęcie neutralności podlegać 
miało zasadom dualizmu?

Powoli rusza się sprawa wagonowa kolei 
galicyjskich, które zamieniwszy się w moskiew­
skie koleje wojenne, na nieobliczoue stra ty  n a­
rażają ziemiaństwo i handel kraju. Gromadzą się 
daty do tej sprawy, i wkrótce będziemy mogli 
wystąpić z ich ogłoszeniem Tyle jednak już dzi­
siaj podać możemy, że niepodobna, aby wysłań 
cowi delegacji naszej w Radzie państw a powie­
dział (jak doniosła Morgenpont) jlny dyrektor ko­
lei K arola Ludwika, p. isochor, iż tylko 10 do 
12 wagonów tej kolei odda na usługi kolejom 
moskiewsko rumuńskim.

Donosiliśmy, że kolę( Karola Ludwika każe 
teraz posyłki „sucharów" moskiewskich przeła­
dowywać we Lwowie ua wagony kolei Czeruio- 
wieckiej. To jest prawdą, ale m jluy podaliśmy 
powód tego zarządzenia. Nie o to szło kolei K a­
rola Ludwika, że ze względu na transport to 
warowy, nie może już więcej oddawać wagonów
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swoich pod „suchary“ do Rumunii. Względem na żnem od upodobania i stosunków jakiego pań 
ekonomiczne potrzeby kraju wcale się niepowo- stw a obcego; itd.
dowano. Kolej Karola Ludwika gotowa i nadal K ilka szczegółów w tej sprawie podaje nasz
użyczać swoich wagonów pod „suchary" na korespondent wiedeński, 
przedlitawskie i rumuńskie linie kolei Ozernio
wieckiej, ale żąda natychmiastowej zapłaty, n ie ' Ponieważ nowa przedlitaw ska ustaw a kole-
chce czekać, aż się kiedyś spodoba rządowi ino- jowa przyjdzie niezadługo do skutku, rząd już 
Skierskiem u uiścić tę zapłatę. Za natycumiasto- rozpoczął układy o nabycie kolei F ranciszka Jó- 
wą gotówkę jednak kolej K arola Ludwika i na zefa i kolei Rudolfa.
dal będzie armii moskiewskiej dawne robić u- W  węgierskiej Izbie posłów poczęła się już

ogółu,! rozprawa nad projektem ustawy bankowej. 
Otrzymaliśmy następujące telegramy :

W k vd(łłi un ia 80. p aźd ziern ik a . K lub 
lewicy w iększością głosów  p rzy ją ł wniosek 
Suessa, ażeby kw estją k lubu  zrobić niogło- 

isow anie za żadnym  w nioskiem , zm ierzającym

sługi.

W sobotę odbyła się w Peszcie pierwsza 
poufna konferencja ministrów przedlitawskich z 
węgierskimi w sprawie ugodowej a przedewszysi- 
kicu# i łowo handlowej, dla utorowania poiozu- 
u ienia. W niedzielę odbyła się druga tak a  kou
icreucja, ale już w obecności Andrassego. B y li,^ 0 przew lekan ia  n arad  u a  sta tu tem  banko- 
też obecnymi dotyczący referenci z ministerjum wym.

I łu d a -P e s z t .  dn ia  30. październ ika. P o ­
siedzenie Izby posłów . M in iste r finansów 
p rz ed k ład a  budżet na rok  187S. W e:

śpiaw  zagranicznych i węgierscy. W poniedzia­
łek m iała się odbyć formalna urzędowa konfe­
rencja ministrów, a wczoraj we wtorek konferen • 
cja pod przewodnictwem cesarza dlS ostatecznej _
decyzji, wczoraj wieczór też, a najdalej dzisiaj dowodzi m in ister finansów, że oprócz oszczę-
rauo mieli wyjechać mini: trowie przmliitawscy duości w roku 1370  i 1 877 , wynoszących
do Wiednia, a cesarz do Gódó!!<">. *[;j

Doniesień urzędowych ani jiółurzędowych o , ,  ̂
przebiegu tych konfereticyj zgoła niema. Dzień- ‘ ‘ u
uiki peszteńskie z poniedziałku wieczór a- w ie­
deńskie z w torku rauo (wy dawki ne już w ponie­
działek wieczór) nic zgoła o tych Konferencjach 
nie donoszą.

Dzienniki peszteńskie z poniedziałku rauo 
donoszą tylko to cośmy powyżej przytoczyli, i 
występują przeciw twierdzeniu wiedeńskich pism 
ministerialnych, że ze względu na położenie ze­
wnętrzne powinny P rzedlitaw ia i Węgry przyjść 
już raz do ugody, a zatem pizystać na samo­
istną taryfę cłowo-haudlową. Odpowiadają one: 
„Gorąco pragniemy dójścia do ugody, tudzież aby 
monarchia z całą powagą mogła wystąpić przy regu­
lowaniu spraw zewnętrznych, ale za cenę taryiy 
samoistnej nie myślimy okupywać ugody, tern 
bardziej gdy jesteśmy pewni, iż w chwili, gdyby 
monarchia przeciw koruukolwiekbądź była zm u­
szoną stanąć w obronie swojej samodzielności i 
interesów swoich, wszelkie waśnie wewnętrzne 
natychm iast umilkną, i wszystkie ludy jej staną 
w obronie, najwyższego dobra, t. j. bytu honoro­
wego. Z resztą wątpimy, aby konferencja miui- 
sterjalna przedewszystkiern się zajmywała ta ry ­
fą cłową. Z rozbicia układów z Niemcami wcaie 
nie wypływa konieczność zrzeczenia się wszel­
kiej w ogóle polityki cłowo handlowej, na tra k ­
tatach  opartej. Prócz Niemiec są inne jeszcze 
państwa, z którem i w żywych zostajemy stosun­
kach handlowych, n. p. Anglia, i pytanie jest,

Ib  inilionó\v,k zm niejszono na rok  18 7 8  wy 
V /a m iliona, a dochody o 2 V 2 m i­

liona wyżej pre lim inow ano. N iedobór na rok 
1878 wynosi 1.13/r, m ilionów , z czego na 
am oityzac ję  d ługów  państw ow ych pójdzie 

| 8 9/ , 0 m ilioua, tak iż w łaściw ego niedoboru 
będzie G7/io milionów. W porów naniu  z r. 
1877 polepszenie w iec wynosi 6 4/n miliona.

■ D . V ? ̂̂  \ ̂  ¥A' W'.l • i

W ie d e ń  dnia 29. października.

(T.) Pogłoski medjacyjiie ciągle się u trzy­
mują ua porządku dziennym rozpraw dzienni­
karskich. Jednak pomimo że i inspirowane or­
gana prasy zajmują się niemi na serjo, truduo 
przywiązywać do nich wiele znaczenia. W szyst­
ko przemawia za tem, że teraz o pokoju jeszcze 
mowy być nie może. Dzienniki sprzyjające Mo­
skwie i inspirowane z Petersburga, oświadczają 
prawie jednogłośnie, że pomimo „świetnego" zwy­
cięstw a w Azji, zaw arcie pokoju było by „przy­
pieczętowaniem klęsk  moskiewskich". Zdaniu te ­
mu trudno nie przyznać słuszności. W szystko, co 
o mającej się rozpocząć medjacji piszą, należa­
łoby raczej uważać za lobrą chęć gabinetu an 
gielskiego, za zwiady, pu>zcz,ane dla wysondowa­
nia opinii i terenu. Tu nie wierzą w rozpoczę-

czylibyśmy me powinni spróbować odnowienia c,e kroków pokojowych, a jeszcze mniej iv sku
traktatów ' Handlowych z temi państwami."

Słychać, że rząd przedńtaw ski myśli o z a ­
prowadzenia prowizorjurn w sprawie handlowo- 
clowej jedynie jako o ostateczności, będąc prze­
konanym, że jeszcze można do końca roku za ­
wrzeć ugodę Dalej, że oba rządy i tak  iuż przy 
rozpoczęciu rokowań z Niemcami umówiły się, 
iż w razie niedojśuia tych rokowań do skutku, 
przedłożą parlamentom swoim projekt taryfy sa-

teczuość ewentualnej czynności medjaeyjuej przy 
obecnych warunkach, a raczej przy obecaem po­
łożeniu strategiesuem  armii moskiewskie).

Rozbicie rokowań w sprawie trak ta tu  lmn- 
dlowo-celnego, działa tu  bardzo rozmaicie. Pod­
czas kiedy pruteke.joniści radują się tem zda- 
rzeuiem, obóz pizeciwny nie znajduje dość słów 
dla przedstawienia sytuacji jak najsmutniejszej. 
Z W iednia przeniósł się obecnie do Pesz u punkt

m oistnej; — że monarchia nie może uregulowa-(ciężkości tej spraw y: Auersperg, Lasser, P retis 
nia swych s tosunków wew nętrznych czynić zs le | i Chlumecky bawią tam ud dni kilku, a po czę-

Postępowanie Moskali
podczas powstania polskiego 1863 r., wyjaśnia­
jące churak tti ich wojowania tak  wtenczas jak 

i w obecnej kampanii tureckiej.
s treśc ił z autentycznych źródeł 

J a n u a ry  Styczeń.

(Dokończenie).

Dosyć było takiego rozkazu dla rozbestw” ô  
hej dziczy; w moment miasto zostało najęte i 
zrabowane a nakoniec spalone, że tj lk o  ulice od- 
tetflejsze od pożogi ocalały. Jakkolw iek miasto 
znaleźli Moskale pustem, gdyż mieszkańcy roz­
pierzchli się po okolicznych lasach, pozostało 

•) Wazakże kilkanaście osób po różnych ukryciacli, 
nie Mwtsących się zdecydować na odbieżenie swe­
go dobytku. Nieszczęśliwi ci padli wszyscy pod 
bagnetem rGz,w^cjecz0UyCj1 yioskai;. Nie na tem 
.wszakże, był koniec rzezi Małogoskiej. Pozo­
stań  jeszcze na pobojowisku lanni nasi w liczbie 
kilkudziesięciu, z którymi Moskale wr właściwy 
sobie sposób załatw ili się, a to obdarłszy ich do 
oaga i dobiwszy co do jednego. Ocalał jedynie 
mieszkaniec Kielc, siedmuastoletni Eugeniusz R , 
a ocalenie swoje wiuieu tylko sile źyoia, jakie w 
nim tkwiio, bo po o tdaieiu  go do naga, o trzy­
mawszy siedm pchnięć bagnetem, pozostawiony 
był na placu wraz z iimemi ofiarami jako zabi- 
tf .  8dy tymczasem troskliwość jego ojca i leka­
rzy po kilkumiesięczuem pasowaniu się między 
życiem a śmiercią, ostatecznie przywróciły mu 
ju* nie zdrowie, bo to na zawsze utracił, lecz 
u f a c ł ^ p ^ 0t’ ^°P°łąd w ciągłych cierpie-

Zapyta się zapewne w tem miejscu grozą 
przejęty czytelMff: gdziea się podziewali oficero­
wie w chwili dopełniania strasznych mordów' 
przez podkomendne im żołdactwo, co wówczas 
robili? — Ha, co robili, to pokrótce opowiem. 
Otóż korpus oficerów Czengerego składał się 
przew ażnie z Moskali i kilku tylko Polaków. Po 
wkroczeniu do bezbronnego Małogoszczą nje tyyj0 
prawie możliwem obronić mieszkańców, mordo­
wanych przez żołdaetwo po różnych zakątkach. 
Inaczej rzecz się miała w gołern polu na pobojo- 
wisku, i tu  część oficerów Mosksli osobiście do­
bijała rannych, gdy drudzy z nich objawiali swą 
humanitarność tylko tem, iż nie w trącali się do 
tej akcji, bynajmniej nie powstrzymując swych 
kolegów i rozbestwionego żołdactwa. Jedni tylko 
oficerowie Polacy w liczbie trzech rzucili się z 
dobytemi pałaszami na żołnierzy, broniąc ran ­
nych. Nie uszło im to na sucho, — ledwie z ży­
ciom uciekli. Chciwa krwi i rabunku dzicz, ufna 
w upoważnienie swego jenerała, rzuciła się na 
tycfi oficerów, i zdarłszy z nich epolety, poszar­
pawszy na nich w kaw ałki mundury i połam*w-

. szy pałasze, baguetem zmusiła ich opuścić j.obo 
jjowisko. W takim stanie staw ili się oni przed 
Ozeugerym, żądając przykładnego ukarania w ska­
zanych prz .z  nich żołnierzy.

Położenie stało się trudnem , „batiuszka" 
Ozengeiy nie widział sposobu zasłonięcia swej 
„lebiaty" od skutków uiesubudynacji, bliskiej 
buntu i rzezi swych wiasnych oficerów, a to tem 
baidziei, że pobici a nawmt jioranieni oficerowie, 
mianowicie jeden, z nich, Łącki, nie chcieli przy­
jąć propozycji jenerała, aby się dać przeprosić 
żułnierzuin, i osłonić poszarpaną swą odzież tro­
skliwie podsuniętemi płaszczami żołnierskiemi. 
Był to ak t pośrednictwa ze strony Czengerego 
dla za tarc ia  zajścia podjęty. Pośrednictwo się 
nie udało, bo oficerowie w poszarpanej swnj o- 
dzieży do Kielc wróciwszy, tak, że ich mnóstwo 
mieszkańców w takim  stanic w idziało, podali pi ­
śmienny raport do sądu wojennego, skutkiem cze­
go ty ło  aresztowanie winnych, i rozstrzelanie z 
nich, po kilku wprawdzie dopiero miesiącach, je ­
dnego podoficera i cz teu ch  żołuierzy. Długie to 
sądzenie ich naprowadzić musi na domysł, że 
ich chciano oszczędzić. Skarżący oficerowie do­
znając od chwili swego wystąpienia ciągłych ze 
strony Czengerego szykan, jeszcze przed upływem 
powstania opuścili służbę wojskową. Oto jest 
wierne opowiedzenie zachowania się moskiew- 

1 skich oficerów podczas rzezi Małogoskiej. 
j Następna z kolei ekspedycja odbyła się dla 
.zasilenia załogi Miechowskiej, już nie pod do- 
iWództwem Czengerego, lec.z ulubieńca jego, m a­
jo r a  Bentkowskiego, Polaka — odszczepieuca. 
i Ten w Przechodzie nocą przez wioskę Giebuł­
tów, i ie daleko od stanowisk Langiewicza, oto­

c z y ł  dwór wojskiem, a sam z kilkoma oficerami 
wszedł do jego środka, gdzie zastał zebranych 
kilkanaście osób z sąsiedztw a, jako w dzień 
imienin gospodarza dworu. Między zebranymi 
było także ua swoje nieszczęście dwóch pani­
czów z obozu Langiewicza, o czem wszakże 
Bentkowski wiedzieć nie mógł, bo byli w cywil­
nych zupełnie ubiorach. Przywitawszy się z ze- 
bianymi, zaczął Bentkowski w nich wpierać, iż 
zgromadzili się w celach powstańczych, po sto- 
sowuem wszakże i zgoduem z prawdą wyjaśnie­
niu, zdawał się w uie wierzyć i dla późniejszego 
sprawdzenia jedynie, jak  mówił, danych mu wy­
jaśnień, zaaresztow ał siedmiu najmłodszych z ze 
brania i wysłał ich ua podwórzec pod straż 
swego żołdactwa, — a sam zasiadł z oficerami 
do zastawionego posiłku. Po chwilowym wypo­
czynku podziękował jak  to na dobrze wycho­
wanego człowieka wypadało za gościnność i uie 
dozwoliwszy odprowadzić się za próg, wyszedł 
na ganek, zkąd wydał rozkaz wymordowania 
aresztowanych, po czem jakby najwięcej ludzki 
czyn sp e łn ił , udał się w spokoju w dalszą 
drogę, pozostawiwszy przerażonym mieszkańcom 
Giebułtowa siedmiu trupó w i dziękujmy jeszcze 
Bogu, że zwierz ten w końcu i "mierna ich nie 
^odpalił — czefeo wszakże nie uskutecznił jedy­

nie by nie obudzić czujności blizko stojącego 
Langiewicza.

Ze zbrodniarzem tym spotkamy się jeszcze 
w naszem opowiadaniu.

Pomijając utarczkę pod Pieskową Skałą, do­
kąd Langiewicz z Podzamcza przybył, stoczoną 
z księ iem Szachowskim, gdyż ta  pozostała dla 
obu stron bez rezultatu, oprócz nieznacznych 
s tra t, a do kroniki mordów i pożogi nic nie do­
dała, przechodzę do największej bitwy jaka  była 
od początku powstania stoczoną, pod dowódz­
twem Langiewicza już jako dyktatora. Bitwa 
ta  odbyła się pod Grochowiskami niedaleko mia­
sta  Pińczowa. Znane są ogólnie dzieje tej krw a­
wej dwuduiuwej bitwy, znane także i jej rezul­
taty, to je s t cofiiję eie się Langiewicza po sta- 
noc.czo wygranej bitwie w granice Gakcji, znane 

. uakonioc i wpływy, które go do tego namówiły, 
:nie będziemy się tu przeto nad tem wszystkiem 
; rozszerzać. Dosyć powiedzieć, że po doznanej 
kjęsce Czeugery, który dowodził silam i moskiew- 

'skierni, z wielkim pospiechem, nie dawszy pra- 
| wie nigdzie odpoczynku wojsku, uszedł do Kielc, 
.[zostawiając na pobojowisku wbrew sicemu zwy- 
' czajowi, rannych naszych nieobdartych i mepo 
dobijanych, kontentnjąc się jedynie zabraniem 
swych rannych, a to dzięki tylko nagłemu od­
wrotowi Langiewicza, mimo wygranej ze strony 
powstańców.

Na drugi dzień dopiero po opuszczeniu przez 
obydwie siły pobojowiska, nauczeni przykładem 
Moskali i ośmieleni ich bezkarnością, siedmiu 
morderców rzuciło się na rannych, i tych dla 
obdarcia dobijali. Ofiarami tego mordu, dokona­
ni go przez żołnierzów, było na szczęście kilku­
nastu tylko rannych, gdyż nadbiegli ua ten wi­
dok chłopi w większej masie, i rabusiów i mor­
derców od dalszej operacji odpędzili. Dodać 
przytem należy, źe mordercy ci nie uniknęli za­
służonej kary i to uie z ręki powstańców, lecz 
nizędowej władzy, jak ą  były ówczesne sądy. 
Otóż sąd w którego jurysdykcji miało to miej­
sce, z samych jedynie Polaków jak  i wszystkie 
iune złożony, przy pomocy wójtów7 i chłopów 
w yłapał morderców i odesłał do kryminału K ie­
leckiego, zkąd po zapadłym wyroku do ciężkich 
robót w kopalniach sybirskich zesłani zostali.

Po bitwie Groehowickiej i ustąpieniu L an­
giewicza za granicę kongresowej Polski, nastała  
chwilowa przerwa w działaniach powstańców 
województwa Krakowskiego, gdyż z całego woj­
ska Langiewicza tylko 300 ludzi ocalało dla sp ra­
wy narodowej, poprowadzonych przez majora 
Czachowskiego z pod Grochowisk w zupełnie in ­
ne strony, bo w góry Święto-Krzyskie. Cyfra 
ta  pod tym zdolnym i energicznym dowódzcą, 
wzrosła później w dziesięćkroć przeszło i długo 
jeszcze staczała  z różnvra skutkiem b j e  z Mo­
skwą, nigdy nie będąc rozbitą. Postępek Langiewi­
cza, który mógł się skończyć stłumieniem pow sta­
nia, w powodzenia którego on ue w ierz.i. ą  miał 
nastąpi ', jak  mówiom pod wpływem partii tak

stych i długich naradach tychże z kolegami wę­
gierskimi pod ckiem lir. Andrassego wnioskując, 
wolno przypuszczać, że żywe starcie pomiędzy 
ministerstw am i ma miejsce i że bądźcobąćź o- 
by dwie strony pragną osiągnąć stanowczy re ­
zultat. _ ,

Z doniesień, jakie w sprawie tych m iniste- 
rjalnycb ugodowo-celuycli koufeicneyj z Peszfu 
nadeszły, dowiadujemy się przedewszystkiern o 
rzeczach formalnych, gdzie, jak  długo i pomię­
dzy którymi ministrami odbywała się narada, 
jednak o jakimkolwiek rezultacie tej narady, o 
jakim  kroku naprzód uczynionym, prawie i 
wzmianki niema w tych doniesieniach. O widc 
kacii na przyszłość nie bardzo różowo w yrażają 
się naw et glosy półurzgdowc. Jeden z wysoce 
inspirowanych paudurów biura prasowego maluje 
w następujący sposób obraz sy tu ac ji: „ W  Pesz- j 
eie uważają położenie rzeczy za bardzo tru d n e .1 
Przed koir-em tjgodu ia nie spodziewają się pod 
żadnym warunkiem osiągnąć jakiekolw iek poro­
zumienie, a to z przyczyny bardzo wielkLj róż­
nicy w zapatrywaniach. Możliwem jest, że przed 
litawsey ministrowie będą zniewoleni jeszcze raz 
przyjechać do Pesztu lun też węgierscy mini­
strowie odbyć podróż do Wiednia.

Rząd węgierski sprzeciwia się samoistnej 
(autonomicznej) taryfie celnej, a to z powodu, 
że przewódzey stronnictw  parlam entu węgier­
skiego ostrzegli rząd, iż w razie wniesienia ta ­
kiej taryfy w sejmie, stronnictwo rządowe w 
sejmie rozbić się musi nieuchronnie. Również 
wątpią tu, czyli członkowie gabiuetu przedlitaw- 
skitgo, którzy się na dawniejsze postanowienia, 
umówione przez oba rządy odwołują i przy uich 
obstają, dadzą się skłouić do zrobienia ustępstw 
żądaniom węgierskim. Tylko droga kompromisów 
przedstaw ia się jako jedynie możliwa. Z tej 
przyczyny oczekiwać należy długotrwających ro ­
kowań i zawiłych transakcji."

; W  ostatniej chwili przed zamknięciem lis ta  
otrzymuję wiadomość, że gabinet przedlitawski 
oświadczył gotowość złagodzenia taryfy samoi­
stnej, a W ęgrzy w odwet skłonni są do ustępstw 
w sprawie restytucyjnej (?). Byłby to jednak 
tylko zasadniczy rezultat.

Uniwersytet techniczny.
S praw a w schodnia i sp iaw y  delegacyj- 

ne ta k  p och łonęły  uw agę naszej społeczno­
ści, że zachodzi obaw a, ażeby fa k t w ielkiej d la 
nas don iosłośc i nie p rzem in ą ł n iepostrzeżony  
M am y tu  na m yśli u roczystość, ja k a  się lłŁ  
lis topada  b. r. m a odbyć w m ieście Lwow ie, 
a  m ianow icie uroczystość pośw ięcen ia nowych 
gmachów akadem ii techn icznej i podniesie­

n i a  te jże  akadem ii do ran g i un iw ersy te tu  
technicznego (T echnische H ochschule). W ie ­
lo letn ie  s ta ra n ia  profesorów  tego od la t  30 
istn ie jącego  z a k ła d u  naukow ego, pop arte  sil 
nie p rzez byłego nam iestn ika  h i .  G ołnchow - 
skiego, doprow adziły  do tego, że rząd  z  fun­
duszów  państw ow ych udz ie lił 1 ,3 0 0 .0 0 0  g u l­
denów  ua w ybudow anie w łasnych i celowi

zwanej białej, nie zakończył bynajmniej bojów 
nawet w tej części kraju, którą z ta k  znaczną 
silą Langiewicz opuścił.

Obok Czachowskiego organizowały się nowe 
siły ua samem południu województwa Krakow­
skiego tuż pod samą granicą, w słynnvm ze 
swego górzystego położenia Ojcowie.

Organizatorem i zarazem  dowódzcą tych sił 
był obywatel z Krakowskiego, Apoloniusz K u­
rowski. Nie ujmując nic jego patrjotyzmowi, nie 
możemy wyjść z podziwienia, jak  mógł on, czło 
wiek cy wilny, nie obeznany zupełnie z wojen 
nem rzemiosłem, podejmować się organizacji wmjsk 
i przewodzenia, które dobrze wypaść nie mogło, 
jakoż nie wypadło, bo wfy\vołało obficie a  napró- 
żno krew przelaną pod Miechowem.

Lecz wracajmy do opisu wypadków.
Kurowski zrobiwszy poprzednio pomyślną 

wyprawę pod Sosnowice, gdzie przepędził Mo­
skali do Prus, źle uzbrojouy postanowił rzucić 
się ua zdobycie m iasta powiatowego Miechowa, 
gęsto zabudowanego i to prawie wyłącznie z 
kamienia, ztąd nadzwyczaj łatw ego dc obrony, 
przy małych chociażby stosunkowo siłach.

Wyruszono na tę  wyprawę przed wieczorem, 
aby skoro świt zaatakow ać miasto. Tymczasem 
jeszcze na kilka godzin pi’zed świtem, podstąpio- 
uo już prawie pod Miechów, uie zachowując tych 
wszystkich praktykowanych w wojnie ostrożno­
ści, niedozwalającycli wiedzieć nieprzyjacielowi o 
zbliżającym się przeciwniku, tak  że Moskale 
wcześnie zawiadomieni, oczekiwali naszych zu 
pełnie przygotowani do a taku  po za murami i 
zabudowaniami m iasta. I  czem się ten a tak  roz-

udpow ieduich gm achów , tudzież, p rzep ro w a­
dziwszy stopniowo zu p e łn ą  zak ład u  re o rg a ­
nizację, z ró w n ał go z p ierw szorzędnem i te 
go rodzaju  za k ła d am i ta k  pod w zględem  
liczby, jak o też  i uposażenia poszczególnych 
k a ted r . K ra j, k tó rem u  przecież n a jb a ra  iej 
rozwój zak ładów  naukow ych na se rcu  leżeć 
pow inien, k tó rem u n aw et praw odaw stw o w 
zak res ie  szkó ł technicznych  dotychczas de 
ju re  p rzysłużą , pŁ> dziś dzień  tym  zak ładem  
się nie zajm ow ał i nic d la  jego pom yślnego 
rozw oju  nie uczyn ił, ba n aw et obyw atele 
k ra ju  zda ją  się  nie m ieć jasnego  pojęcia jo 
jogo znaczeniu  i o jego p o trzeb ach .

K rążą  przecież b łędne za p a try w a n ia  się 
n aw et u w cale in te ligen tnych  obyw ateli n a  
u ieproporcjonaluość gm achów do liczby s łu ­
chaczy , chociaż ta  n ieproporcjoualność o k a ­
za łab y  się iluzyjną, gdyby się zuało  p o trze ­
by, jak ie  za k ła d  techniczny  wzorowo u rz ą ­
dzony m a pod względem lokalów. Tem u to 
p rzyp isać  należy  owe b łęd n e  pogłoski, ako - 
by się  liczba słuchaczów  ciągle zm niejszała. 
Jeże li ta k ie  zm niejszanie się widoczne je s t 
w innych  zak ład ach  techn icznych  z przyczyn 
pow szechnie znanych, to  w e Lw ow ie o zm n ie j­
szan iu  się mowy u ie  m a. Liczba słuchaczów  
od la t  f> u trzym uje się w rów nej m ierze 
m iędzy 2 0 0  a  2 5 0 . T a  niew iadom ość je s t 
p rzyczyną , że zkąd innąd  zacni patrjoci. po- 
nuino, że k ra j posiada dobry  z a k ła d  tech ­
niczny,'. p o sy ła ją  sw oich synów  do sz k ó ł 
techn icznych  niem ieckich, rzekom o d la  teg o , 
ażeby się tam że nauczy li języ k a  n iem ieck ie­
go, bez k tórego  znajom ości ż a J a a  kolej 
m iejsca im nie da , ja k  gdyby języ k a  nie 
m ożna się nauczyć n a  miejscu, i jak b y  j e ­
dynym  zawodem  technika b y ła  licha  służba  
kolejow a. T ak ie  n ie in teresow anie  się pow sze­

c h n e  zak ładem  je s t  w iną, iż  koleje i iune z a ­
k ład y  przem ysłow e w k ra ju  przez rz ą d  gw a­
ran to w an e  lub u trzym yw ane, p rzy  obsadze­
niu posad pom ijają k ra jo w có w , p ro tegu jąc 
n ie raz  w ątp liw ej w artośc i obcokrajow ych 
pseudotechników . L ecz dosyć ty ch  rek ry m i- 
nacyj, —  jak  pow iedzieliśm y, w ie k a  p o lity k a  
poch łonęła  ca łą  naszę uw agę.

W racam y do uroczystości. Otóż uw aża­
m y, że k ra j pow inien upam iętn ić  tę  u roczy ­
stość jak im  ak tem  fundacyjnym

Bowiadają, że w k ra iu  m ało  kap ita łów , 
d latego p rzem ysł się w nim  rozw inąć nie 
może. J a  zas m niem am , że k ra j posiada 
zby t m ało techników  spec ja ln ie  i g ru n to w n ie  
w swym zaw odzie w y k sz ta łc o n y ch , z tąd  też 

, obyw atele , obaw iając się zaryzykow ać sw e 
j k ap ita ły  przez pow ierzan ie  i d i uifcdoukom,

w samem mieście, do którego spełnienia też bez­
zwłocznie przystąpili, rabując co się tylko dało, 
paląc domy i mordując mieszkańców. W  godzinę 
niespełna miasto całe stanęło w płomieniach, 
tx-upy spokojnych mieszkańców wraz z zabitymi 
powstańcami zapełniały rynek i poboczne ulice, 
po czem rozpoczęli Moskale podział łupów i o- 
gromną, bo do tego stopnia pijatykę, iż faktem 
jest, że po wypiciu wszelkich wódek i spirytu­
sów', czego wielkie zapasy w tak  znacznem mie- 
śoie były, w z i ę l i  s i ę  d o  p r e p a r a t ó w  a- 
p t e c z n j c h  s p i r y t u s o w y c h ,  & n a k o ­
n i e c  i d o  n a f t y .  A było ich przecież zale- 
dwie 1.000 pod dowóuztwem bandyty, majora 
Bentkowskiego.

Gdyby Kurowski zam iast pospiesznego od- 
wiofcu wpadł był wtedy do miasta, to jeduą kom­
panią kosynierów wykłułby do nogi pijaną bez 
pamięć: Moskwę, a przez to jeżeli już nie od­
w iódł pożogi i rabunku, toby się pomścił za mę­
czeńską śmierć tylu niewinnych.

Gdy tak  zapam iętale piją i po rynsztokacn 
się walają Moskale, część ich trzeźwiejsza, a ra  
czej ta, która na nogach mogła jeszcze ustać, 
metyl ko rozszerza coraz bardziej pożogę i mor­
dy, lecz wbrew snbordynacji obięga odwach, żą­
dając od oficera straż  trzymającego wydania im 
na rzez urzędników, którzy tam  z rodzinami w 
liczbie kilkudziesięciu zaraz z początku bitwy 
się schronili. Zatarasowaniem jedynie odwachu i 
wyprowadzeniem tych nieszczęśliwych tyłam i za 
miasto, udało się oficerowi dalszej rzezi zapo- 
biedz.

Nieszczęśni ci trz j mając sv, odtąd w jednej

mo tak  strasznego błędu swego dowódzcy, w ca | gł6i j uż pojedynczo y  wi, kszej Cz§’ci do 
łym blasku się okazała. Nie zważając ua mor- pubiiskjego Krakowa się przemknęli la k  zdołali 
derczy ogieu karabinowy, kaw alerja nasza w par ujść reezi naczelnik powiatu z .ja ły a  składem 
ła  się do środka Miechowa, gdzie zrąbawszy b' ur0v.ym , iuni m iasta  urzędnicy 
mniej ostrożnych Moskali, co się ua placu poka-j . v
zali, przebiegła całe miasto i z drugiej j ‘go t -n  ^  3* r lZe2^Tiec^0wa> ł 'wodzi tu, 
strony poczęła się do a taku  poaowuegu sposobić, że w kilka dm vv jednym ogromnym doii; pocuo- 
czego rozsądnie dowodzący nią oficer nie dopuy Trupów 128, z których tylko trzy-
ścił, zważając na wielkie poniesione straty i dzi * r kilku było powutańcwW. Dodać do tego
prawdziwe szaleństwo podobnego kroku. Ruszył1 ‘e*y jeszcze osób, które w płomieniach
nakoniec Kurowski z piechotą, lecz ta  dla me{- i Palących się domów śmierć znalazły, nie śmiąc
równości i braku broni, odpartą została. A tako­
wać dalej z czystego pola oszańcowaną Moskwę, 
było niepodobieństwem, nakazai.o przeto odwrót, 
który w nieporządku się odbył.

Tak musiała się skończyć bitwa, rozpoczęta 
bez najmniejszych środków, zapewniających ró­
wnowagę, jeżeli już nie zwyciąztwo, na  placu 
najniestosowniejszym i w dodatku prowadzona 
przez dowódzcę, nieznająeego się na sztuce woj­
skowej.

Moskale wszakże uie myśleli o pościgu z a i 2 
cofającymi się pow stańcam i; mieli oni przed so

wyjść na strzały  czyhających na nich Moskali.

Dalszych dziejów okrucieństw moskiewskich 
opisywać nic będę, bo w kilka dni po rzezi mie­
chowskiej zostałem aresztowany i odprowadzony 
do więzienia kieleckiego, zkąd dopiero po uśmie­
rzeniu powstania, a więc w rok przeszło wysze­
dłem; uie chcę przeto tego, czego nie byłem 
świadkiem, na głuchych tylko wiadomościach p i 

k ra tę  więzienną dosziych, oparty opisywać. 
Ale czyi to nif dosyć,. * choćby nawet n ik t

bą więcej zgodne z swym charakterem  zadanie inny ani dalszego ciągu po mnie nie przedsię-



dzaj sucharów, które będą surogatem siana. Wy­
robem tych galet zajmować się będzie uowo za­
łożona wielka fabryka jenerał majora Adolfa Fal 
kcnhagcna w Bukareszcie.

Według kontraktu  z tym jenerałem spisa­
nego, będą te galety wyrabiaue z mąki owsia­
nej, grochowej, żytniej i kartoflanej, oleju ln ia­
nego i soli w różnych stosunkach. Każdy taki

w lab o ra to rjach  i dwicxeala  h .n . t r a k c ; i „e
w salach  rysunkow ych, tech n ik a  w zupełno- sznurku do siodła przymocować. Przed użyciem 
ści nie w ykszta łc i *, p o trzebne są  do tego  ’ nędą się gaiety rozmiękczać w wodzie. !
jeszcze w ycieczki naukow e. N a te  wycieczki, Z Poradim a piszą do Standardu  dnia 22. i 
k tó re  * pow odu n iezasobności naszego k ra ju  : paźd z ie rn ik a : ,
w w ielkie zak ład y  fabryczne i celne d z ie ła  ■”  ” “ il pod P lew a , je s t

fa iP asto m  lub sza rla tanom  zagranicznym , 
k ry ją  je  w sw ych kasach  w ertbeim ow skich. 
O tó ż , ażeby k ra j  podnieść przem ysłow o, p o ­
trz e b a  p rzed ew 8 z /s tk iem  w ytw orzyć zastęp  
g run tow nie  w ykszta łconych  techn ików -kra- 
jowców.

Sam a szk o ła  przez swe w yk łady , p race

i budow le, in ży n ie rsk ie  i arch itek to n iczn e , 
m uszą być p rzed sięb ran e  w okolice odległe, 
nasza

106 batalionów piechoty, 67 szwadronów kawa 
lerji i 856 az ia ł; w tej ejfrze dział policzone są 
także i oblężnieze, których nie ustawiono jesz

m łodzież , pochodząca z m ałym  cze na pozycjach. Moskale mają już 10 redut
w yjątk iem  z k la s  sp o łeczeń stw a mniej z a - , zUPe,|1'e . gotowych, i zajmują się jeszcze PIZ>'-

. , m * f  a o a gotowaniem dalszych pięciu: zdaje się atoli, że
m ożnych, n iem a funduszów . Sądząc p rzeto , %  forty nje bgd^ gotoy e pi' , ed O p a d e m .  J e ­
że k ra j, k tó ry  się chce podnieść z niedoli nera! Hnrko zajmuje pozycję między Widem a
ekonom icznej, pow inien  we w łasnym  in te re ­
sie p rzy jść  w pom oc zak ładow i tech n ic zn e ­
m u lw ow skiem u, i k o rzy sta jąc  z a u tu  u ro ­
czystego, ja k i się m a w bieżącym  m iesiącu 
odbyć, upam ię tn ić  ten  a k t fun d acją  n a  cel 
dopiero  co w yłuszczouy.

D ow iadujem y się tak że , że kolegium 
profesorów  akadem ii techn icznej pow zięło 
don iosłą  uchw ałę, aby  ro k  rocznie u rząd zać  
w ystaw ę p rac  słuchaczów  we w szystk ich  
p rzedm io tach  n au to w y ch . U ch w ała  ta  zo-

Iskrem, musi jednakże większą część swych 
wojsk wysyłać ku zachodowi dla yowstizyraania 
ciągłych tureckich ataków . Rumuui tw orzą p ra­
we skrzydło armii oblężniczej; centrum  zaś skła 
da się z korpusów jenerała Kriidenera i Zotowa.

Moskiewski jeneralny sztab  surowo gani 
księcia K arola za to, że ostatni tak  niepomyślny 
a tak  na drugą redutę grzywicką, rozpoczął bez 
poradzenia się jeueraluego sztabu moskiew­
skiego. “

Specjalny korespondent D aily New .  prze­
bywający zwykle w Bukareszcie, odbył podróż 
do armii carewicza nad Łomem , i obszernie tę

sta ła  spowodowana chwalebną d ążn ością ,1 podróż opisał. Najważniejsze ustępy tego opisu 
ażeby /. jeduej strony obudzić w m łodzieży 8% następujące:
sz lach e tn ą  em ulację, a z drugiej stro n y , a- 
żeby m ieć obraz do k ład n y  dzia ła lnośc i k aż­
dego ze sw ych członków , i w danym  razie  
ażeby m ożebne b rak i i n ied o sta tk i w y­
rów nać. Otóż byłoby do życzenia, ażeby 
kolegium  profesorów  m ogło rozporządzać 
chociażby nie w ielkim  funduszem  w celu 
p rem iow ania  najlepszych  p rac. Ueby tak ie  
za rządzen ie  w p łynęło  na  rozbudzenie w ięk ­
szej pilności pom iędzy m łodzieżą i n a  po­
m yślniejszy rozw ój akadem ii, n ie  p o trzeb a  
bliżej uzasadniać.

Ju ż  podnosiliśm y, że sam a n au k a  nie 
m oże jeszcze p rak ty czn ie  zu p e łn ie  w y k sz ta ł­
cić tech n ik a . I d latego  to  po w szystk ich  
.szkołach techn icznych  zaprow adzono w y­
cieczki pod przew odnictw em  profesorów  do 
zak ładów  fab rycznych  przem ysłow ych, ażeby 
s ię  m łodzież m ogła  ro zp atrzy ć , ja k  teo rja  
naukow a zastosow yw auą je s t  w p ra k ty c e  i 
jak ie  re z u lta ta  w ydaje. A le te  w ycieczki, o- 
sobliw ie u nas po łączone są z kosztam i. 
P ro fesorow ie pob iera ją  d y ety  z rządow ej k a ­
sy, ale m łodzież naszu w akadem ii tech n i­
cznej je s t  w p rzew ażnej części uboga, u trz y ­
m ująca się z p racy  i nie je s t w stan ie  po ­
nosić kosztów  w ycieczek. K ra j tu  pow inien 
p rzy jść w pomoc, bo rząd  na  ten  cel n igdzie 
nie d a je  subw encji.

Jeże li k ra j s typend jam i hojuie uposażył 
szk o łę  przem ysłow o techn iczną w K rakow ie, 
wyższą szk o łę  ro ln iczą w D ub lanaeh  i szko 
łę  leśuą we Lw ow ie, n ie w ątpim y, że nie 
poskąpi i na  powyższe dw a cele, pow iedz­
my, jak ich  3 0 0 0 — 4 0 0 0  guldenów  rocznie, 
k tó re  mu zw iększona produkcy jność przez 
p rzyszłych  techn ików  sow icie zw róci.

Z teatru wojny.
S T a d d n ia a ja k i t e a t r  w o j n y .

Dziennik, petersburgskie doaouzą, że siano, 
złożone na składach w Odessie, Razdielnej, Ty- 
raspolu, Kiszeniewie i innych miejscowościach 
jest zupełnie nie do użycia, i dlatego brak pa­
szy zagraża armii. Ażeby temu zapobiedz, kaza 
ła  iatcndeatura przygotować galetty, to jest ro

„Moskiewskie forpoezty zajmują prawie pro­
stą linię, idącą od Meczki nad Dunajem ku po­
łudniowi wzdłuż dolnego Łomu, i między C zar­
nym Łomem a  Banickim Łomem Turecka arm ia 
jes t w ciągłym ruchu, co dowodzi, iż gotuje się 
do ataku  ; zdaje mi się jednakże, iż atak  Sulej- 
m ana na moskiewskie pozycje wzdłuż gościńca, 
nie uwieńczy się pomyślnym sku tk iem .. W wy­
cieczce nabyłem tego przekonania iż zimowa kam- 
pauia, przy obecnych stosunkach transportowych 
jest wprost niemożliwą. Już  teraz, iniino że je ­
szcze daleko do właściwej zimy, często brakuje 
paszy i konie pu parę dni furażu nie dostają. 
Zimowa odzież jeszcze nie nadeszła, ale choćby 
i nadeszła, to nie uchroni żołnierza od chłodu 
mroźnych uoey. O drzewo coraz trudniej. Za 
świeżo ścięte i mokre drzewo płacą w Sistowie 
bajeczne sumy, a jęczmień i siano, jeżeli go mo­
żna dostać, kosztuje prawie tyle jak  na wagę 
srebra. Kolej z Sistowy do Tyrnowy wytykają o- 
becnie, a budowa odnogi z F ra te sz ti do Zimni- 
cy idzie bardzo powoli ; jeżeli tej budowy nie 
przyspieszą, to nie będzie gotową przed dwoma 
lub trzem a miesiącami. Tymczasem zaś wszyst­
kie transporta  wymagają czasu stosunkowo b a r­
dzo długiego; transport z F ra tesz ti do Zimn.cy 
trw a blisko dziesięć dni, ztąd zaś minie prawie 
ca ły  tydzień nim transport dojdzie do armii.

Podczas ostatniej burzy, która dość krótko 
trw ała , padały konie i bydło setkam i, na dro­
gach peluo połamanych wozów i guijącego padła; 
jeżeli ta  burza tyle klęsk zrządziła, to trudno 
wyobrazić sobie co się będzie działo, gdy nasta­
ną prawdziwe zimowe wichry, słoty i burze."

Oazrla Auysburyska otizyinała następującą 
korespondencję z obozu pod Plewuą, datowaną z 
dnia 21. p aźd ziern ik a :

„Od kilku dni trw ające i prawie już nkoń- 
czone roboty około przekopów pod drugą grzy­
wicką redutą, musiały nareszcie doprowadzić do 
walki, gdyż w niektórych miejscach obydwie 
strony tak  się do siebie zbliżyły, iż między żoł­
nierzami rozpoczęły się zwykłe w takich razach 
rozmowy Oała, z wielkiem poświęceniem, bo 
wśród ciągłego nieprzyjacielskiego ognia, wyko 
nana robota około przekopów, i zbliżenie się do 
reduty, którą teraz nazwano „fortem Karola 
je s t zasługą 3. i 4. dywizji II. rumuńskiego kor­
pusu Przy tej robocie okazało się także, jak  
wielką praktyczną wartość mają łopaty systemu 
Linnemanna, w które każdy rumuński infautcrzy 
sta  jest uzbrojony. Każdy żołnierz ceni teraz to 
narzędzie tak  wysoko jak swoją broń, i prędzej 
oddałby kawałek chleba jak  ową łopatę 
 „Ostatniemi dniami były prawie codziennie

wziął, ani też znalazł się taki, któryby mordy 
w inuych okolicach kraju opisał.

Czyż wobec przytoczonych wyżej okropności 
nie bledną w istocie mordy obecnie za Dunajem 
przez Moskali dokonywane, jeżeli zwlag^cza we­
źmiemy na uwagę, że tu była mowa o małej tyl­
ko cząstce kraju, dodawszy więc do niej pozo­
stałe obszary, w których Bellegardy, Szmity, 
Maniukiny, Muraw ewy, Kaufmany i inni śmierć 
uiewinuym i pożogę roznosili, to przyjść musi­
my do tego sądu, że Moskale nie mają prawa 
wobec świata nazywać się wojskiem, gdyż to 
jest dzicz, przez rząd własny na zagładą ludów 
zot ganizowana. Dzicz ta, tchórzliwa i nikczemna 
w prawdziwym boju, jak to nidzimy z przebie­
gu obecnej wojuy tureckiej, z całą precyjyą, bez 
wzdrygnięcia się wykonywa mordy bezbronnych 
z rozkazu i pod wodzą swych jenerałów.

I ezy iząd moskiewski takich dowódzców 
karze jakby to powinien, lub zaledwie ich tole­
ruje w trudnych okolicznościach? bynajmniej, on 
ich nagradza, czego wymownym dowodem jest 
los mordercy, Czengerego; rozpoczą1 on kampa­
nię polską będąc pułkownikiem, a w rok później 
obok nagród w orderach i donacji, został jene­
rałem dywizji; hańbę więc jego postępowania u- 
znał widać rząd za wysoką cnotę wojenną.

Takim właśnie czynom winni są obecnie 
swe wyniesienie przez cara Hurki i inni siepa­
cze za Dunajem.

A teraz na zakończenie porówuajmy bez­
stronnie postępowanie i zachowanie, się obu ar- 
mij, za Dunajem walczących, względem ludności 
tamże osiadłej.

Czyny okrucieństwa rozpoczęte zostały rze­
zią w Bułgarji w roku zeszłym z chwilą po­
wstania, i to nie przez wojsko regularne, lecz 
mieszkańców muzułmańskich i baszybozuków, 
którzy rzucili się na Bułgarów za to, że rozpo­
częli powstanie od wymordowania ośmiuset spo­
kojnych muzułmanów, mężczyzn, kobiet i dzieci, 
poiwani chęcią zemsty, — a jednak winnych tej 
zemsty sułtan ukarał i rzbź Bułgarów potępił.

Na.i.ępuje kampania tegoroczna; Turcy za­
jęli całą Bułgarję n i  po Dnnaj, i czy popełnili 
jakie mordy ua ludności spokojnej bułgarskiej, 
ehociaż ma Moskalom dopomagać? bynajmniej, 
ocz u,'* ,na. prawdziwego swego nieprzyjaciela, 
by mu zadać ciosy, jakich obecnie jesteśmy świad­
kami. Mosawa natomiast po wkroczeniu do Buł- 

*16 za?lazłszy właściwego oporu ze strony 
tureckich, rozporzy- a w całej grozie wła­

ściwy swemu charakterowi sposób wojowania, bo
B nł^ irńl Z wś®lek*ości%. Pow dawszy do pomocy 
Bułgai w ua bezbronną ludność raahoiaetańska 
morduje ją po wsiach i miastach, dogania n tym

celu uciekających, oubiera cześć kobietom i te 
nawet potem dobija, jakby oszczędzając im pó­
źniejszego wstydu ua wspomnienie, że były ofia­
rami ich zwierzęcości. W takim krwawym po­
chodzie przebywa Bałkany, zapuszcza dalej nie­
zmordowane swe zagony, aby jak największą 
część kraju zająć pod swą niszczącą operację. 
Za zjawieniem się Sulejmana baszy, krwiożercza 
ta dzicz ucieka w popłochu i wtłacza się uazad 
w Bałkany, ścigana przez Turków, którzy to tę­
pią ją w boju, co wyszukują po mieszkańcach 
wspólników jej Bnłgarów, aby odpłacić śmierć 
męczeńską nieozezęsnych swych braci.

Zestawienie to bezstronne czynów obu armii 
dostatecznie przekonywa, po czyjej stronie jest 
prawdziwa wina bezpotrzebnego i okrutnego 
krwi rozlewu i czynów barbarzyństwa. Turcy, i 
to bez rozkazu rządu dopuścili się, raz dla wy­
warcia zemsty za śmierć swych współwieruów, a 
drugi raz wymierzyli je jako słuszną karę na 
tych Bułgarów, co się wraz z kozakami mordów 
dopuścili, gdy Moskale po uroczystym manifeście 
swego eara, przyrzekającym prawa i spokoj 
mieszkańcom Bułgarji bez różnicy wyznań i o- 
głaszającym prawidłowy sąd ua istotnie tylko 
winnych — rzucili się na całą jej ludność ma- 
hometańską, wciągając nawet do lej hańbiącej 
ludzkość czynności i chrześciańskich Bułgarów, 
nie pomni, że w razie najmniejszego swego nie­
powodzenia obrócą na nich mściwą rękę Turków.

Na tein rzecz moją kończę.

A teraz słówko do polskiej publiczności.
Korespondenci naszych gazet to z Belgii, 

to z Włoch i innych krajów, nawołują nas 
do nadsyłana im artykułów, któreby prawdziwy 
charakter i postępowanie Moskali wyświecały, 
gwoli zapoznania ludów europejskich z tą dzi­
czą, mających dotąd najczęściej spaczone o niej 
pojęcia.

Pojmując całą doniosłość tej myśl., rozumiem 
przecież, że uie z czczefni ogólnikami, lecz z 
faktami w ręku trzeba do tej czynności przy­
stąpić, i oto jest główny powód, że wziąłem pióro 
do ręki.

Niech inni, którzy ze swego stanowiska w 
organizacji narodowej, mieli możność zebrać au­
tentyczne dowody postępowania Moskali podczas 
uśmierzania naszego ostatniego powstania, opi­
szą ich czyny na pozostałych obszarach powsta­
łej Polski, a zbieize się volumin faktów prze­
rażającej a prawdziwej treści.

Przetłumaczenie lub wyjęta sama tylko 
treśi z niniejszego opisu i umieszczona w przy­
chylnych nam organach zagranicznych będzie do 
tego początMem.

pozorne a ta k i , a celem ich było łudzenie obroń­
ców reduty tak, aby stanowczy szturm mógł 
być przypuszczonym znienacka. Turcy także e- 
nergieznie pracow ali; pogłębili rów około reduty, 
ua jej bokach wykopali kilka poprzeczuych ro­
wów, zasronili je worami z ziemią i faszyuami, 
i tym sposobem obronny front zLacznie przedłu­
żyli ku fortowi Bukowy, wreszcie fort z bastjo- 
uami wzmocnili lieznemi nasypami od frontu i z 
boków. Obydwie strony uznawały, że są zagro­
żone i dlatego wytężyły wszystkie swe siły, aby 
się zabezpieczyć od niespodzianego ataku.

„Czwarta dywizja, która od przybycia pod 
Plewnę już cztery razy była w ogniu i naj­
większą część oblężniczych robót wykonała, 
chiała jeszczt raz szturmować redutę grzywicką, 
aby pomścić się za wielkie straty , jakie w po­
przednich walkach poniosła, i za straszne niewy­
gody, jakich przy oblężeniu doznała. Niewygo 
gody te były bardzo do tk liw e; bo przez 14 
ostatnich dni, każdej nocy wśród nieustającego 
deszczu i śniegu, trzeba było pracować nad 
przekopami, w dzień zaś o chłodzie i głodzie 
spoczywać na przemokłej ziemi. Zniszczone 
mundury i namioty nie dawały żadnej ochrony. 
Żołnierz zatem pragnął pójść do szturmu, choćby 
kilka razy, byleby tylko po tem przez parę dui 
mógł spokojnie wypocząć.

„Jest to niezawodnie winą komendy armii, 
że zmęczonych wojsk nie odwołała i inneini nie. 
zastąpiła, pomimo, iż były jeszcze tak ie  brygady, 
które wcale nie były w ogniu, i które stojąc w 
rezerwie używały wygód, jakich uie doznały 
pułki w pierwszej lii"i stojące.

„Po niepomyślnym szturmie ua tęż samą 
redutę w dniu 18. września, żalono siv w głó­
wnej kw aterze czwartej dywizji, że niezawisłość 
komendy była naruszoną, a w skutek obcego 
wmięszauia się, prawie pewna nadzieja pomyśl­
nego skutku już przy pierwszym zapędzie stała  
się wątpliw ą; z tego powodu w głównej kw ate­
rze postanowiono, że przy najbliższym szturm ie 
dywizja będzie miała nietylko zupełną swobodę 
działania, ale nawet jeneralucmu sztabowi dy­
wizji przyznano zupełnie woluy wybór chwili no 
szturm u stósownej. Popołudnie d. 19. paździer 
nika przeznaczono na szturm na redutę grzy­
wicką a wojska do boju wyznaczone sformowały 
się o g. 12‘/j w następujący sposób:

„Piąty putk dorobańców pod dowództwem 
kapitana, gdyż wszyscy sztabowcy byli częścią 
chorzy, częścią ranni, i pierwszy batalion strzel 
eów pod majorem Comaniano sformowali się w 
pierwszej linii. Kompania inżynierów i oddział 
dorobańców zaopatrzeni w zwykły przy sz tu r­
mach m aterjał, jak  kosze szańcowe, faszyny itp. 
rzeczy, tworzyli czoło kolumny. W drugiej linii 
był 5 pułk liniowy, pod dowództwem majora Le­
ona. Dywizja czw arta w ystąpiła z 20 armatami, 
które skierowały swój ogień częścią ua redutę 
i szańce po obydwu jej stronach usypane, czę­
ścią zaś ua fort Bukowę. Z 3ej dywizji przy­
stąpiło do walki 30 arm a t; zadaniem ich było 
wspieranie ataku, szczególniej zaś ostrzeliwanie 
oszaucowanego obozu i fortu Bukowy.

„Na ten fort skoncentrowano najsilniejszy 
ogień. Szturm przypuszczono do wschodniego i 
wschoduio-poluduiowego frontu reduty. Północno- 
wschodni front podczas szturm u osti zeliwanym 
był przez 2. i 3. bataliou strzelców. Zadaniem 
obydwu tych batalionów było także wstrzymanie 
nieprzyjaciela, gdyby chciał się posunąć ku nowo 
założonej reducie Aleksandra.

„Dla poparcia w razie potrzeby kolumn 
szturmujących stały  w pogotowiu oddziały 2. 
dywizji pod dowództwem pułkownika Ozerkiesa.

„Oddziały do sztui mu wyznaczone, których 
prawe skrzydło o 50, a lewe o 20 metrów o l 
reduty oddalone było, wyszły o godzinie w pól 
do 2. z czwartej paraleli. Krótką tę drogę pręd­
ko przebyto, żołnierze wskoczyli w rowy, i z a ­
raz pow stała zacięta walka z wojskiem bronią- 
cem zewnętrznej linii reduty. Turcy kazali za­
jechać baterji po obydwu stronach gościńca, 
przez pagórki pod Płewuą idącego, i z niezwy­
kłą u nich gwałtownością strzelali ua paralele 
i za niemi stojące rumuńskie wojska i bateije, 
a ogień ten wspierały trzy w tym samym kie­
runku położone reduty. W  pół godziny po roz­
poczęciu walki zdawało się, >,e pozycja będzie 
zdobytą; coraz krwawsza walka wrzała w ro­
wach przepełnionych poległ] mi, wreszcie Turcy 
z rowów tych cofnęli się do w nętrza reduty; a 
w rowach zostały tylko niale oddziały śmiałych 
żołnierzy, którzy brouili się do upadłego i w 
końcu wszyscy śmierć znaleźli. O godzinie 3. 
drogą za redutą założoną i zakrytą, przybyły 
świeże siły do obrony i wmieszały się do walki 
Skutkiem tego było, że kolumny sztuiinujące 
musiano odwołać, aby ze świeżeini siłami do 
powtórnego przystąpić szturm u. Przy odwrocie 
do pararelli rzucili Turcy gradem kul ua cofa­
jących się, którzy też nader dotkliwe ponieśli 
straty . Była godzina 4., gdy ostatnie szeregi 
cofających się weszły w paralelę.

„O godzinie w pół Jo 6tej wieczór sformo­
wano nową szturm ującą kolumnę, z samych świe­
żych sił. Pierwszy szereg tw orzył 7. pułk linio­
wy z brygady Cantilli pod dowództwem podpuł­
kownika Grzegorza Joana, w diugim szeregu 
był 13 pułk dorobańeów pod maj, rem Makri i 
14 pułk dorobańców pod podpułkownikiem Fo- 
tca A rtylerja pod pułkownikiem Herktem strze­
lała z taką  dokładnością, że w krótce pożar po­
w stał w Bukowie, i przedpierśniki tuieckich re ­
dut zupełnie zniszczono. Moskiewskie bateije 
wspierały atak, a jenerał K rudener dla zapew­
nienia pomyślnego skutku ofiarował kilka swych 
batalionów, lecz Rumuni sądzili, iż powinni po­
dziękować za tę  uprzejmość, gdyż sami chcieli 
odnieść zwycięstwo.

„O godzinie 6ej rozpoczęli drugi szturm. W 
tureckich rowach stały cztery szeregi bagnetów. 
Znowu atakujący rzucili się z szaloną odwagą, 
znowu walczono zaciekle i wytrwale, ale czas 
mijał, a po żadnej stronie uie widać było sk u t­
ku. Kule tureckie, wpadające do paralel, zrzą ­
dzały olbrzymie szkody, gdzieniegdzie leżeli ra n ­
ni stosami. Zeiemniło się; mimo tego nieustnwa- 
ła  walka z przeciwnikiem, który ciągle otrzy 
mywał posiłki. O godzinie pół do 8ej jeszcze raz 
kuszono się o wyrzucenie Turków z reduty. Ru­
muni z okrzykiem „hurra" rzucili się w rowy, 
aby z nich wydostać się na okopy reduty. To 
dało powód do pogłoski, że reduta zdobytą zo­
stała: pogłoska uie sprawzdiła się, w rowie na 
trzy metry głębokim było jeszcze za mało tru ­
pów, aby mogły służyć za pomost do wyjścia na 
okopy!

„O godzinie 9ej przekonano się, że wszelkie 
dalsze usiłowania byłyby bezskuteczne, i znużo­
nym wojskom nakazano odwrót. Rumuui stracili 
tego dnia 2 oficerów i 287 żołnierzy w zabitych a 
22 oficerów i 928 żołnierzy rannych. S tra ty  T u r­
ków musiały być także znaczne, liczą je ua 600 
ludzi. “

potworzenie oddziałów minerów, których służba 
polegała ua zakładaniu min przed frontami 
twierdz, zw łaszcza w miejscach takich, w któ­
rych działa forteczne nic mogą dość energicznie 
ostrzeliwać szturmujących kolumn nieprzyjaciela. 
Jednakże próby robione z temi oddziałami mi­
nerów wypadły tak  niekorzystnie, że w końcu 
rozwiązano te oddziały, a żołnierzy przydzielono 
do zwykłych batalionów pompierów.

Atoli wkrótce po wybuchu wojny moskiew­
sko-tureckiej zgłosił się do ambasady tureckiej 
we Wiedniu znany powszechuie porucznik hon- 
wedów, Zubowicz z planem zakładania torpedów 
ziemnych. Ambasada powierzony jej plan prze­
słała  do ministerjum wojuy, a wkrótce potem 
rząd turecki zawezwał Zubowicza, aby się udał 
do Konstantynopola i przed członkami Dari-szu- 
ry (najwyższej Rady wojennej) odbył' próby ze 
swenii torpedami. Próby się powiodły, projekt 
Zubowicza przyjęto i polecono mu wyuczenie o- 
sobnea : oddziału raiuerów w sztuce zakładania 
tych torpedów. Nauka poszła nadzwyczaj św ie­
tnie i w krótkim czasie oddział zupełnie wyćwi­
czony składał się już z 2 > oficerów i 200 źoł 
Bierzy. Oddział ten miał się udać w Bałkany, 
i zapomocą owych torpedów zamknąć wszystkie 
przesmyki.

Nim jednak wybrał się on w drogę, p rze­
smyki Bałkanów wpadły już w ręce Moskali. 
W chaosie, jak i nastąpił w radzie wojeuuej w 
skutek przejścia H urki przez Bałkany, zapo­
mniano zupeluie o Zubowiczu i o jego planie. I  
już oyłaby może cała rzecz złożoną została ad  
acta, gdyby Zubowicz nie udał się osobiście do 
Mehenieta Alego, ówczesnego serdar-ekrema, z 
propozycją zastosowania swoich torpedów uie- 
tylko do przesmyków i wąwozów, ale także i do 
płaszczyzn, do walk w otwartem polu. Propozy­
cja została przyjęta, wyznaczono miejsce próby 
i ua otwartem polu, pięć kilometrów szerokiern, 
Zubowicz z oddziałem swoim w 38 minut zało­
żył trzy linie torpedów.

Próba ta, której świadkami byli ks. Hassan 
egipski, wielu jenerałów i wyższych sztabowych 
oficerów Jureckich — odbyła się w następujący 
sposób: Zęby na wyuiieuion ui polu zamknąć 
nieprzyjacielowi drogę, wiodącą do Eski Stara 
bułu, Zubowicz wziął do pornosy 10 oficerów i 
10d żołnierzy ze swego oddziału. Oficer sz ta ­
bowy wyznaczył linję, wzdłuż której Zubowicz 
powinien był założyć łańcuch torpedowy. Na 
głównych punktach tej liaji ustawiono kawa- 
lerzystow z rozmaicie zabarw ionemi chorągiew­
kami, a oddział Zubowicza przystąpił do pracy 
i przy pomocy robotuików wykonał w roz­
maitych punktach małe dołki w ziemi. W dołki 
te powkładano torpedy, to jest niewielkie czwo­
rograniaste a czasami cylindryezue puszki bla­
szane, rozmaitej wielkości i rozmaitego ciężaru 
(niektóre były tylko trzyfuntowe, iuue zaś mie­
wały po 20, 30, a naw et po 60 funtów).

Puszkie te wypeluioue były kompozycją n i­
trogliceryny i gruboziarnistego prochu, używa­
nego do dział. Każda puszka zaopatrzona była 
po obu stronach w nie wielki otwór dla prze- 
ciąguięcia drutu, łączącego torped z baterją ele­
ktryczną Po założeuiu torpedów przystąpiono 
właśnie pod dozorem oficera do zaciągania owych 
elektiyczujeh drutów, ag d j tegodokouano, zatkano 
owe otwory w torpedach i ziemią zasypano do­
kładnie drut, łączący torpedy między sobą i z 
elektryczną baterją

Po założenia pierwszej l.ui. torpedów przy 
stąpiouo do drugiej, a nastęunie do irzeiyej i w 
38 minutach zamknięto zupełnie drogę wiodącą 
do Eski-Stambułu. Poczem ua dany zuak, za po 
mocą prądu elektrycznego zapaluno torpedy w 
pierwszej i drugiej linii w tych tylko punktach, 
w których uważano za właściwe wywołać dla 
próby eksplozję. Skutek przeszedt wszelkie ocze­
kiwanie ii wszyscy przyszli do przekonania, że 
niema takiej odwagi i takiego męztwa, ktOreby 
się uie zachwiało pod działaniem tych piekiel­
nych maszyn Dziecię pociska drobnym swym pa­
luszkiem guzik maszyny elektrycznej, oddalonej 
o kilka kilometrów od linii torpedów, a na tej 
linii całe kompanie, cale bataliouy wylatują w 
powietrze, ludzie rozrywają się w "kawałki, i j a ­
ko poezłonkowane trupy spadają w chwilę po­
tem na ziemię. Za dowód i miarę siły  działa­
nia tych min posłużyć może następujący pi zy- 
kład. Na linii torpedów ustawiono olbrzymi d ra ­
biniasty wóz z bryłami budulcowych kamieni. Cię­
żar jego razem z kamieniami wyuosił 35 cet- 
uarów. Owoż w skutek eksplozji torpedu, ważą 
cego 9 funtów, wóz ten rozerwany został, a k a ­
mienie rozprysły się na drobne kawałki.

Naturalnie, że za tak  świetną próbę Wszyscy 
jouerałowie tmeccy, a szczególnie jenerał iiuj' 
nierji Blurn basza, składa)- Zubowiczowi jak 
najszczersze powinszowania. Zaraz też przystą­
piono do zastosowania w praktyce jego odkrycia 
! polecono mu przede wszystkie m założyć torpedy 
dokoła silnie ufortyfikowanej pozycji tureckiej 
pod Cerkowną. Zubowicz udał się ua miejsce 
przeznaczenia, obejrzał pozycję i w punktach 
wyznaczonych mu przez oficerów sztabowych 
począł już zakładać torpedy, kiedy wtem nad­
szedł rozkaz z głównej kwatery cofnięcia całej 
armii za Łom. Atoli wkrótce potem powierzono 
mu założyć torpedy pod Sarnasuflarem i obecnie 
dokoła tej miejscowości, jako też dokoła Ka- 
rahasankreju rozciąga się już linia olbrzymich 
torpedów, z których niektóre maj j. po 600 
funtów ładunku O potędze działania takich ko­
losów piekielnych naw et powziąć wyobrażenia 
nie można. Wobec nich te torpedy, które turecki 
monitor „Lufti Dżelil" wyrzuciły w powietrze, 
są doprawdy igraszką dziecinną. (Taybl.)

T u r e c k i e  t o r p e d y  z i e i u u e .
S z u m i ą  d. 12. października.

Jednem z ostatnich rozporządzeń b naczel­
nego wodza armii tnreckiej, Abdnl Kierima, było

moskiewska zbroczyła tam niema) każdą p ięd i 
ziemi, i że w ostatnich dui-icb powstańcy oto­
czyli D erbent, główne miasto prowincji."

Z Armenii do tej chwili uie nadeszły ża­
dne wiadomości o czetn innem jak  tylko o eią- 
głein koncentrowaniu się z jednej i o posuwaniu 
się naprzód z drugiej streny. W telegramie do­
noszącym o połączeniu Heimana z Tergukasowem, 
którzy jakoby stanęli w Hassan-Kaie, widocznie 
zaszła omyłka. Heimau, i teraz znajdujący się 
w Sagaulucicich górach w żaden sposób nie mógł 
się połączyć z Tergukasowem. Przypuszczamy, 
że mowa tu  o Lazarowie, który przez Kagisman 
lub K arakillissę rzeczywiście mógł się, a nawel 
powinien był połączyć z Tergukasowem. Sta- 
fefi oni, jak powiedzieliśmy w H assia-K ale, 
więc się znajdują o parę mil ua wschód oa Iz- 
m aiła baszy, stojącego w Kieprikiej, Tuż obok 
Kieprikieja stoi M uktar basza, zajmując równo- 
ześnie Zewin, a o parę mil na północ od tego 

miejsca wyciąguąl aię Keiman. Moskale tedy 
nacierają na Turków z dwóch stron, co trzeba 
przyznać, może bardzo szkodliwie wpiynąć ua 
najbliższe ich operacje.

Ardahauski oddział Moskali z Penekgerdu po­
sunął się do Olti.

Donoszą także, jakoby Moskale zajęli Baja- 
ze), co naszem zdaniom jest bardzo prawdo­
podobne.

Azjatycki teatr wojny .
Przed kilku dniami moskiewskie dzienniki 

doniosły, że jak  tylko po Kaukazie rozeszła się 
wiadomość o klęsce Turków na Awliar-Aladży- 
Daghn, powstanie górali odrazu zaczęło upadać 
i mnóstwo aułów zgłosiło uległość. Tymczasem 
się okazuje, że wcale tak  nie jest. K lęska tu re­
cka jak  się zdaje bynajmniej nie wpłynęła na u 
sposobienie kaukazkich powstańców, bo według 
ostatnich wiadomości powstanie coraz bardziej 
się rozszerza i dzisiaj przedsiaw ia się jnż w 
przerażających rozmi trach. Auysburgeka G a ze ta  
otrzym ała z Tyflisu korespondencję, z której wyj­
mujemy następujący ustęp: .

„Powstanie górali w zrasta z każdym dniem. 
Nawet Kachetja, prowincja gruzińska, najbliżej 
Tyflisu położona została w ostatnich czacach 
splondrowaną przez Lezginów, Ind pokrewny 
Dagestańczykom. Powstańcy mają zam iar obsa­
dzenia ważniejszymi punktów na tak  zwanej Iez- 
gińskiej linii, a mianowicie Zakatałow, Lagade- 
ehów i Nuchi. P rzez te miejscowości przechodzi 
nader ważny z militarnego względu gościniec z 
Tyflisu do Baku ■ jeśli powstańcy go opanują, to 
cały wschodni Kaukaz będzie zupełnie odcięty 
od ogniska miejscowej administracji, a nadto a r ­
mia, działająca w Armenii, będzie narażona na 
niedostatek żywuości, bo ową drogą ciągle nad­
chodziły olbrzymie transporta. Z samego Dage 
Stanu donoszą, że powstańcy wyrządzili już Mo­
skalom okropne, niepowetowane straty , że krew

Sprawozdanie
z czynności Rady W ydziału krajowego za czas 

od maja do końca lipca b. r.
(Ciąg dalszy.)

Na wniesioną prośbę W ydziału powiatowego 
w Kossowi wydelegowano iużyniera Barancewi- 
cza do sporządzenia planów i k-.sztorysów dla 
części drogi powiatowej Kossów-Źabie i zbada­
nia w ogóle stauu dróg w powiecie.

P rzy jęta  do wiadomości orzeczenie c. k. tru  
bunału administracyjnego w Wiedniu, którem 
tenże zażalenie gminy Meteuiów przeciw orze­
czeniu Wydziału krajowego w sprawie drogowej 
wydanemu odrzucił i zarazem  zasądził wspom- 
uiauą gminę na zapłatę kosztów sporu w k w i­
cie 50 złr.

Mianowano Wgo Ant. Krzeezunowicza in ­
spektorem drogi krajowej 8kalsko-Zaleszczyekiej. 
Udzielono jedynaslu dróżnikom zapomogę w łącz­
nej kwocie 140 złr.

I dzielono subv eneji z funduszu krajowego: 
Wydziałowi powiat, w Mielcu kwotę 2iGJ złr. 
na dalszą budowę drogi pow. Mielecko - Rado- 
rajskiej. * Wydziałowi prwiat. w Lesku kwotę 
150 zł. ua rekonstrukcję drogi gm, wiodącej od 
gościńca rządowego do stacji kolei żelaznej Li- 
sko-Łukawica. Wydziałowi pow. w Sniutynie 
kw 2000 zł. na budowę drogi pow. od stacji 
kolei w Załuczu do granicy pow. Kossowskiego. 
Wydziałowi powiatowemu w Kolbnszowie kwotę 
1000 zł. na wykończeuie drogi powiatowej. W y­
działowi pow. w Tarnowie kwotę 10C0 zł. ua 
budowę drogi gminnej Zglobieko-Zakluezyńskiej. 
Wydziałowi powiat, w Jaśle kwotę 2000 zł. na 
budowę drogi gminnej Siepietuickiej. Wydziałowi 
powiat, w Ropczycach kwotę 2000 zł. na dalszę 
budowę drogi Czekaj-Wielopole. Wydziałowi pow. 
w Pilzuie kwotę 1500 zł. ua dalszą budowę 
drogi pow Pilzuo Czarna Wydziałowa pow, w 
Sanoku kwotę 1200 zł. ua ukończenie rekon­
strukcji drogi gm. w Międzybrodziu pod Skitką . 
Wydziałowi pow. w Jarosław iu kwotę 500 zł. 
na uporządkowanie drogi gm. Węgierkft-KoBie- 
nice. Wydziałowi pow. w Nowym Sączu kwotę 
2000 zł. ua budowę aróg gminuych Gródek-Tro 
pie i Sienna -W ojuarowa. Odmówiono zaś proś­
bom W ydziału pow. w Brzozowie o udzielenie 
dalszej subwencji na rekonstrukcję drog. gm. 
Nozdrzeckiej, Wydziału powiat, w Rohatynie o 
subwencję na drogę pow. Denuanowska i W y­
działu pow. w Rawie na pokrycie należytości 
zaległych za budowę drogi puw. Michałówka 
Uhnów.

Mianowano W. Lazara Cznczawy inspekto­
rem drogi krajowej Stanisławowsko-Bursztyń- 
skiej.

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. try ­
bunału administracyjnego we W iedniu w przed­
miocie zażalenia przez gminę Iwonicz wniesione­
go, którem zgoduie z zapatrywaniem  Wydziału 
krajowego droga z Iwonicza do Rogów uznaną 
została za drogę publiczną, co do obowiązku zaś 
utrzymywania mostu kamiennego tasize bliższe 
dochodzenia zarządzono.

Wniesiono obronę do c. k. trybunału  admi­
nistracyjnego we Wiedniu przeciw zażaleniu gmi­
ny Busk w sprawie ponoszenia kosztów utrzy­
mania mostów dawniej na rzecz tamtejszego ob­
szaru dworskiego omyeonych.

Udzielono na rekonstrukcję drogi Zagórze- 
Radoszyckiej wspólnie z c. k.. rządem przedsię­
wziętą subwencję z funduszu kraj’owego w kwo­
cie 2.000 złr., i mianowano równocześnie delega­
tem Wydziału kraj. do komitetu zarządzającego 
Wgo Leonarda Truskolawskiego.

Udzielono Wydziałowi pow. w Przemyślu dal­
szą subwencję w kwocie 2.000 złr. na budowę 
drogi N ienadowsko-Prnchnickiej; odmówiono zaś 
udzielenie subwencji W ydziałowi pow. w Nioku 
na budowę drogi kraj. z Kończy przez Rudnik 
do granicy królestwa Polsk ego; Wydziałowi po 
wiarowem.fi w Drohobyczu na rekonstrukcję drogi 
wiodącej z Borysławia do Schodnicy; W ydziało­
wi pow. w Moćeiskach na ubezpieczenie brzegów 
rzeki W iszni w Podgaci; wreszcie Wydziałowi 
pow. w Rawie ua pokrycie niedoboru, pow stałe­
go przy budowie drogi z Rawy do Uhnowa.

Oznajmiono W ydziałowi pow. w Tarnowie, 
że droga wewnątrz m iasta Tarnowa aż po ro­
gatkę w P o g w izd u  wie ma być utrzym aną kosz­
tem gminy m iasta Tarnowa z powodu umycenia 
tej przestrzeni drogi na rzecz gminy m iasta.

Uchwalono przedłożyć Wys. sejmowi wnio 
sek na odnowienie dla Wydziału powiatowego w 
Sanoku prawa do pobierania myta od mostu w 
Gadzinie, zaś na udzielenie obszarom d.vorsk,m 
w Piekarach i Wołowicach prawa do pobierania 
myt przewozowych na rzece Wiśle, a obszarom 
dworskim w Niezwiskach i Łuce prawa do po­
bierani a myta przewozowego przez rzekę Dniestr.

( U d .  M

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L wów dnia S  t. października.

  Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­
kich złożyli w administracji Gazety NarojfMKł 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych W W . P P - ; 
Ze składki w Stanisławowie za porfrednictwen* WeJ 
pani Mroczkowskiej: Mikołaj br. Romaszkan 10 zł., 
Mroczkowscy 10 zł.. Pekińska 3 zł., Rom J a n o ­
wa 3 zł., dc Frankfurter 2 zł., dr. Kej*08* * zł., 
Pettenbergo • ' 2 zł., Święcicki Zyg**™* * •
Sternowa 2 z ł ,  księgarnia Milikowskiege i  z ł ,  j r .
Kwiatkowski 2 zł., dr. Koliński "3 z ł , Doschot Te-_ . . i..ri JU 1 ni A I



1 zł., Eminowiez Anlonina 1 z ł., Miihlu Władysław — W K ołom yi wyszedł ur. 12. Ogniwa i zamieszkały w Nowym Jorku, 16. września r. b.
1 zt Bielańska A lbertyna 1 zł., Przybyłowska zawiera : Po wystawie, jako wstępny artykuł roz- wyjechał z synem swoim do miejscowości położo-
znzanna 1 z ł ,  Parylak 1 zł., Scbulmanewa l z ł , I bierający korzyści jakie na miasto Kołomyję wpły-*nej w oddalaniu około 20 mil od Puebli, a w któ-
Łomni ki 50 et., Bogad 30 ct., Cybulska H elenajnęły  przez wystawę lwowską. Min, uowella Stani-
1 zł Czechowski Jan  2 zł., Kalmanu 1 z ł , E rtl sława Rysia. Bożyszcza, wiersz Kostki. Na»z po-
Karol 1 zł Zobrzyeka 1 zł., Krzeczuuowiczowa lityk. komedj.. w 3 aktach. O uczuciach ze staao-
1 zł Doki* 1 zł., Miazga 1 zł., N. N. 25 c t ,! wiska psychologii przez dr. A. Kosibę. Kronika ko-
Merunowicz Antoniua 2 zł., Ozurewicz Malwina 3 | łomyjska. Numer ten jeBt ostatnim w bleżącem pół-
zł., Ja ro sz y ń sk i 1 zł, razem 71 zł. 5 z ł . ; razem 
z daw nie jszem i 1562 zł. 23 ct., 2 napoi., 5 du­
katów i 1 rubel. Szarpie i bandaże od pp. Mat- 
Kowjkiej z Rawy, Henryki i Eugenii z Chyrowa, 
Klementyny Ciołkowy z Niskołyzy, W andy Sądec­
kiej z Uherec.

  Pan Kohler, który po długiej przerwie wy­
stąpił wczoraj w „Hernauim ‘‘ zoBtał bardzo serde­
cznie powitany przez publiczność, k tóra  obsypywała 
go oklaskami i rzuciła mu wieniec laurowy. Przed­
stawienie wypadło w ogóle bardzo dobrze. Szkoda 
tylko, że i uoiicznosc zgromadziła się wcale uie- 
licznie.

— Jutro  po południu występuje po raz pierw­
szy znana dobrze naszej publiczności z przedsta­
wień amatorskich Jyletautka panua Bielińska w 
komedji „fcona, która oknem wyskoczyła

 : Przypomiuamy, że wystawa dzieł sztuki w
Domu narodnym tylko jeszcze przez dzień ju trze j­
szy, t. j. przez czwartek będzie otw artą.

  Inspektor lasowy przy namiestnictwie Gustaw
L ettner, otrzymał za swą gorliwą urzędową dzia­
łalność ty tu ł i charakter radey.

— Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły na bn- 
dowę łomu przytułkowego dla dziewcząt w Zakła­
dzie ciemnych wsparcie w kwocie 300 zł.

  \V kasynie mieszczańskim odbędzie się w
sobotę dnia 3. listopada b. r. wieczoreu mwzykal- 
ny pod kierownictwdm p. Ludwika Marka ze współ­
udziałem pani M. H , panny K. D., pani Adolfiny 
Z im ajci i p. Bolesława Ładuowskiego.

P rog ram : 1) Drugi koncert d-moll Mendels­
sohna z akompaniamentem, odtgra panna K. D. 2) 
a. „PiiazesBln“ Gziega, b. Rornaus z opery „W il­
helm TeH;i Rossiniego, odśpiewa pani M. H. 3) 
Deklamacja, p. B. Ładuowski. 4. Rapsodja węgier­
ska F. L iszta, odegra panna K, I). 5) Romans
„Śniłem 11 Quatriniego, odśpiewa pani M. H. 6) a. 
Małpy i Indzie, Bartelsa, b. „Aby szyk", wykona 
p*qi Ą. 7.. Początek o godzinie 8 wieczór.

W stęp dla członków i awojga osób z rodziny 
po 30 ct. dla dalszych dwojga członków z rodziny 
po 50 ct., zas dla obcych wprowadzonych przez 
członków po 1 zł.

Bilety wydawane będą w zauceiaiji kasyua w 
piątek- Li*ta otwarta.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e  W hotelu 
Europejskim odebrał sobie życie wystrzałem z re 
wolweru Karol Z., ajeut krakowskiego Towarzy 
stwa asek iracyjnegc, zamieszkały w Husiatynie. 
Przybył on do hotelu zeszłej soboty i zapewne za­
strzelił się tego samego dnia, gdyż od tego czasu 
nikt z słnżby hotelu nie spoatrzegł, żeby wychodził 
t  pokojn. Sprowadzona wczoraj komisja, rłożona 
Z komisarza policji, komisarza drogiej dzielnicy i 
lekarza miejskiego, dr. Pawlikowskiego, zastała  
drzwi tamkuięte od środka a gdy się dobyto do 
pokoju, znaleziono samobójcę rozebranego w łóżku 
z głęboką raną w lewym boku. Rewolwer wielkiego 
kalibru leżał tn i obok niego. Pod poduszką zna 
lezlono 82 zł., które wraz z innemi papierami opie­
czętowano. Zmarły, dzień przed śmiercią złożył był 
W krakowskiem Towarzystwie aseknracyjnem 1000 
Zt. Przyczyny samobójstwa nie zbadano dotychczas

:— M ianow ania. Rada szkolna krajuwa za­
mianowała naacsyciela Teofila Kieresa rzeczywi 
■tym nauczycielem szkoły wydziałowej w Samborze, 
nauczyciela Jan a  Kruozha rzeczywistym nauczycie 
lem szkoły etatowej w Zielonkach, nauczyciela Ml 
chała Rejuarowicza rzeczywistym nauczycielem szko 
ły etatowej w Nehrybce, i tymczasową nauczycielkę 
młodszą Karolinę kutkowskę rzeczywistą nauczy 
cielką młodszą szkoły etatowej żeńskiej w Ko 
łomyi ___________

— Egzamin W szkole Towarzystwa ogroduiczo 
sadowniczo-pszczelniczego we Lwowie, odbył się 
dnia 20 t. m. webec delegatów W ydziałn krajo 
wego, Rady miejskiej, członków Towarzystwa i Ii 
eznie zebranych gości.

Uczniów stałych kosztem Towarzystwa utrzy 
mywanych było 10 — dochodzących 2; oprócz tego 
ze szkoły dnblańskiej parobków na kursie prakty 
cznym 2. Ukończyło nauki z grona uczniów sta 
łych 3, dnblańskich 2.

Uczniowie popisywali się z nauki sadownictwa, 
ogrodnictwa pszczelnictw a; z rachunków, począt 
kowej histerji, geografii i innych uauk elementar­
nych, i dali dowodj grnnLawuego pojęcia uauk od- 
nośrych. Odpowiadali na dane zapytania jasno 
zwięźle i dobrze. Zważywszy, ie  większą część 
nich przyjęto do zakładn bez żaduych nauk przy 
gotowawczycb, uznać należy że zarząd Towarzy 
stw a i nauczyciele (Blczoj, Bałycki, Piątkowski) 
wywiązują się chwalebnie z obowiązków i że za 
kład  ten pożyteczny zasługuje ua wszelkie po­
parcie.

—  Z a m e k  m a g ie ro w s k i ,  własność lir. Wil 
helma Siemie&skiegc, s ta ł się dnia 25. b. m ofiarą 
pożaru, który wzniecony został przez nieostrożność 
słnżby stajennej. Cały zamek zgorzał z wyjątkiem 
baszty zaehodniej. Z głównego korpusu uratowano 
wszystkie sprzęty, meble, zwierciadła i obrazy, na 
tomiast biblioteka i zbiór pamiątek rodzinnych u 
mieszczone W baszcie wschodniej padły pastwą pło 
mieni mimo energicznego ratunkn ludności miejsco 
wej, której poma&ai<ł dzielnie ochotuicza straż o 
gniowa z Rawy. ________

loczu. Prenum erata półroczna wynosi 2 zł. 50 ct.
— K am io n k a , 29. października. (Pożar, ode­

zwa.) Dzisiaj o 7 '/2 z rana wybuchł w Kamionce 
str. pożar, który pomimo najstaranniejszego ratunkn 
w uiesptłiia trzech godzinach przeszło 50 domów, 
zamieszkałych przez najmniej 160 rodzin do szczętu 
zniszczył.

Szkoda po największej części uieubezpieczona 
wyuosi więcej jak  300.000 zł. Todając tę klęskę, 
która nasze miasteczko nawiedziła do powszechnej 
wiadomości, ociekamy się do doświadczonej ofiar­
ności współobywateli i prosimy o rychłe wsparcie 
dla nieszczęśliwych, całego mieuia i przytułku po­
zbawionych pogorzelców.

T. K ozak , przewoduiczący komitetu.

rej po kilka kroć poprzednio już znajdował tka  
mieniałe ryby, żółwie, węże i owoce. Kiedy zasie­
dli obaj pod drzewem, aby zjeść śniadanie, zwró­
cił ich uwagę jakiś przedmiot sterczący z ziemi, 
a mający pozór ludzkiej nogi. Zaczęli kopać w tem 
miejsca, i w nieałagim przeciąga czasa odkopali 
skamieniałe ciało człowieka olbrzymiego wzrostu.—  
Olbrzym ten leżał wznak, z Ibwą ręką wspartą na 
lewej nodze nieco zgiętej w kolanie, prawa zaś rę­
ka spoczywała ua piersiach. W ymiary jego są na­
stępujące : wzrost 7 stóp, 5 i pól cala, długość ra­
mion cztery stopy, od dłoni do końca najdłnższego 
palca 12 cali. Jedna stopa nadłamana przy pal­
cach, druga doorze zachowana, długa jest 13 cali. 
Palce cokolwiek spłaszczone. Rysy twarzy przypo­
minają typ indyjski, czoło w ty ł podane, głowa 
wielka. P all M ail nie wyjaśnia, czy skamieniałość 
ta  nie należy przypadkiem do klasy kumbugów a- 
merykańskich a la Barnum, —  dodaje tylko, że 
p. Conant, nie chce swojego uabytku za żadue 
sprzedać pieniądze.

- W arszaw a 29. października. Posiedzeuie 
Towarzystwa osad rolnych odbyło się wczoraj w 
wielkiej sali gmachu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa W. 
Wieczorkowskiego, zabrał głos profesor Białecki, 
przewoduiczący zarządu. Z odczytanego przezeń 
sprawozdania notujemy puukta najważuiejsze.

W zakładzie Stndzienieckim znajduje się obe- 
cuie 33 wychowańców.

Z rzemiosł głównie rozw ijają się d w a : sto 
lurstwo i kolodziejsfw'0. W  pierwszym pracuje o- 
koło 20 chłopców, którzy wyrabiają sprzęty po­
trzebno do użytku osady, a koszt utrzym ania m aj­
stra  i w arsztatu opłaca się produkcją, przedstaw ia­
jącą  wartość około tysiąca rubli. Kołodziejstwo 
zaczyna się również pomyślnie rozwijać. Ostatnie- 
mi czasy pomyślano o wprowadzeniu trzeciego prze­
mysłu, to jest wyrobow z plecionej słomy i w tym 
celu lir. Zamojski uadeslał z dóbr swych, Maciejo­
wic, wieśniaka wprawnego w tein rzemiośle.

Wobec zwiększającej się liczby wychowańców, 
budynki osady już okazały się za szczupłe, i z 
tego powodu postauowiouo zbudować 6 domków 
dla cnlopców i centralny dom dla admiuistracji.

Następnie zabrał głos dyrektor osady Studzie- 
nieckiej, opisując system pedagogiczny przyjęty w 
zakładzie, oraz widoczne już rezultaty . Wyche 
waucy prowadzeni łagodnie, lecz zarazem stanuw- 
czo, robią postępy pod względem zarówno na­
ukowym jak  moralnym. Rodzaj kar zastosowa­
nych zwraca się przedewszy itkiern do rozbudzenia 
ambicji i nie było dotąd powoda do wymierzania 
kar cięższych, przepisanych ustawą dla krnąbrnych 
i niepoprawnych.

W  końcu, p. Moldenhawer odczytał, uchwalo­
ny przez komitet, projekt zakładania przytułków 
rzemieślniczych dla dzieci bez opieki.

-  W d zięczność z łod ziejsk a . W pewuym 
sądzi* wprowadzoną była niedawno sprawa o kra 
dzież. Dzięki argumentacji i wymowie obrońcy, 
podsąduy wystawiony przezeń jako niewiuny gołą 
bek, jako cichego serca jagniątko, został uniewin­
niony. Wychodząc z sali sądowej, adwokat odzy 
wa się się do swego klienta : Spodziewam Bię, mój 
kochany, że teraz będziesz przynajmniej oszczędzał 
moje mieszkauie. — No, rozumie się, odpowiada 
klient, — zuamci ja  wprawdzie drogę do paua ad­
wokata, aleć człowiek ma wdzięczne serce, to może

niej zapomni. — • Jakto... znasz drogę do muie? 
A jn ż c l... byłem n pana adwokata dwa razy... 

raz w dzień, kiedy pan adwokat był na obiedzie 
u p&ua X. a raz w nocy, kiedy pau adwokat był 
na wsi. — I cóż ? — Nie udało się... raz pan ad­
wokat mnie spłoszył, drugi rac Bługa narobiła ha­
łasu. — Ale teraz przynajmniej dasz pokój tym 
w izytom . . .  przecież uwoluiłem ciebie od kozy. — 
Jużci ja  nie od tego . . . człowiek przecie nie k a ­
mień ... ale ja  należę do towarzystwa . . .  jak  pod- 
mówią, nagiożą, to coż robić ? trzeba iść, ale daję 
panu adwokatowi słowo onorn, że mi to będzie 
bardzo przykro.... Po takim objawie wdzięczności, 
adwokat podobno postanowił sobie, muiej przeko- 
nywającemi argumentami dowodzić niewiuności kli­
entów tego rodzaju.

— U padek  p rzem ysłu  w  N iem czech. J a ­
skraw ą ilustracją do jakiej nędzy doprowadziły 
przemysł niemiecki sławne rządy żelaznego księcia, 
znajdujemy w świeżo wydanym statystycznym  wy­
kazie rzemieślników w Berlinie, którzy opuściwszy 
z braku zajęcia swoje rzemiosło,rzucili się do za 
wodu d o r o ż k a r z y  i p o s ł u g a c z ó w  p u ­
b l i c z n y  c łi W ogólnej liczbie 4000 dorożkarzy 
czw arta zaledwie część jest złożona z fachowych 
woźniców z ludu, połowa pochodzi ze stanu rze­
mieślniczego, reszta  zaś składa się z wyrobników 
dziennych.

Dorożkarze mają między so b ą : 11 piekarzy,
14 rzeźników, 16 mydlarzy, 9 garbarzy, 24 szew­
ców, 13 siodlarzy, 12 powroźników, 16 stolarzy,
15 kapeluszników, 18 stelmachów, 11 bednarzy,
7 tokarzy, 12 kowali, 24 ślusarzy, 13 blacharzy, 
2 cukierników, 20 krawców, 17 introligatorów, 14 
płócienników, 12 złotników, 4 grzebieniarzy, 8 
młynarzy, 19 ceglarzy, 5 kotlarzy, 8 drukarzy,
8 szklarzy, 5 ogrodników, 6 rybaków, 4 wapien­
ników itd. Sztokom i umiejętnościom poświęcało 
się l i ,  prawu 2, handlowi 6. Biurokracja i niższa 
szlachta w kilku egzemplarzach reprezentowana, 
dnehuwieństwo w jednym.

— C złow iek  sk a m ien ia ły . Pall M ail Ga- 
zetłe  podaje szczegóły o nader ciekawem odkryciu 
nankowem. Niejaki Conant, negocjant od wieln la t

Telegramy innych pism.
Brody d. 29. października. Przez Zdołbu 

nów przejechały dzisiaj ku południowi cztery 
pociągi wojskowe, i jedeu pociąg z żelaznemi 
parowemi łodziami; 300 wagonów naładowanych 
sucharam i czeka ua granicy na rumuńskie wago­
ny. Towarów prawie wcale nie przewożą. Aby 
zapobiedz zakupywaniu w Moskwie kożuchów 
dla tureckiej ai mii, zakazano wywozu skór bara­
nich i gotowych kożuchów, chyba że przedłożo- 
nem będzie pośw iadczenie, iż te  kożuchy 
przeznaczone są dla arm ii moskiewskiej. (N . 
f r .  P re sse .)

Szumią dnia 28. października. Sulejman 
basza właśnie powrócił. Assaf basza donosi, 
że na drugi dzień po bitwie pod Kadikiej ob 
jeżdżał pole bitwy : policzył 700 zabitych Mos­
kali. W szystkie wojska, pod liazgradem  obozują 
pod namiotami, kaw aleiję rozkwaterowano. (Neue 
fr . Presse).

Ijoudyu d. 29. października. Reuter o/fice 
ogłasza następujące do Konstantynopola nadesz­
ła urzędowe doniesienia : łzm aił basza douiósł,
że przybył do Em irkiej i maszeruje do Rópri- 
kiej, oddalonego o jedną godzinę.

K ilka pułków moskiewskiej kawalerji zaa ta ­
kowało jego arty lerję pod Beliboghaz; ale pier­
wszy puik kaw alerji tureckiej zmusił Moskali do 
cofnięcia się i zwrócenia zdobytych koni.

Sulejman basza donosi d. 27., że ogień a r­
m atni i karabinowy między wojskami tureckiemi 
ua wyspie Saba pod Sylistrją, a moskiewskie 
mi na przeciwległym brzegu, nie ustaje. S traty 
Turków nieznaczne.

M uktar ba^za donosi d. 27., że wieczór te ­
goż dnia połączył się z Izmaiłem Hakki baszą 
pod Jeuikiej.

Reuf basza donosi d. 27. bm„ że na wszy­
stkich punktach trw a dalej walka ariylerji i pie 
choty. Moskale mają wielkie straty , Turcy sto­
sunkowo małe.

P e t e r s b u r g  d. 29. października. Słychać, 
że car oświadczył się za konstytucją cen tra lis ty ­
czną i jednym parlam entem  dla całego państwa 
Na dzień 1. czerwca będzie zwołaną konstytu­
anta do Petersburga, jes t bowiem nadzieja, że 
wojua skończy się do tego czasu. ( Tagblatt.)

Petersburg d. 29. października. Ju tro  
rozpocznie się olbrzymi polityczny proces 
pizeciw nihilistoai, Na 198 oskarżonych jest 82 
ze szlacnty. W procesie Tym wystąpi 35 adwo­
katów jako obrońcy. ( T a g b la t t.)

B u k a r e s z t  d. 29. października. Według 
doniesień ze źródeł moskiewskich, ma Osman 
basza w Plewuie co najwięcej 62 batalionów, a w 
każdym 400 do 500 ludzi. Zapasy żywności wy­
starczą zaledwo na 20 dni. Sam Osman basza 
ma być rannyin. W tutejszych moskiewskich ko­
łach oddają się nadziei, że Plew ną wkrótce u- 
paść musi. Szew ket basza ma zaledwo 18 bata 
lionów, a z taką siłą nic mógłby przerw ać linii 
cyrkumwalaeyjnej. (lagblatt.)

kuustndtj ai*|u>l d. 29. października. Z 
Trebizondy przewożą znaczne transporta am uni­
cji do Erzerumu. Z miasta tego wywieźli już 
blisko 2000 lekko rannych i rozmieścili po oko 
licznych wsiach i miasteczkach. W Erzerumie zo­
stało jeszcze 2800 ciężko rannych. (Fremdenblait.)

Houstantyuopol d. 29. października 
Tutejszy perski poseł Mochsiu chau przesłał te ­
legrafem rozkaz konsulow’ perskiemu w Erzeru- 
mie, aby w razie oblęgania tego m iasta pozosta: 
ua swem stanowisku. Utrzymują w tutejszych 
dyplomatycznych kołach że i angielski konsu' 
Jam es Zohrab nie opuści w tym razie Erzerum.
( F rem d en L la tt .)

P a r y ż  d. 29. października. Mac Mahoń 
przyjął w zasadzie dymissję gabinetu, który je- 
łnak  urzędować będzie, dopóki z lewego lub 
prawego centrum nie utworzy się nowe mini­
sterstwo. (Pays).

Petersburg d. 29. października. Z Ale- 
ksandropola donoszą d. 27., że główne siły je­
nerała Lorys-Melikowa zajęły dolinę Arpaczaju 
i sąsiednie wzgórza, i blokują Kars, którego 
bombardowanie wkrótce się rozpocznie. Jenerał 
Tergukasów ściga dalej Izm aila baszę ku E rze­
rum, a jenerał Heimann spieszy ku Saganlu, 
aby Turkom odwrót przeciąć. Bajazyd zajęty, 
mieszkańcy Kagismanu poddali się moskiewskim 
władzom. ( Gołos)._____________________________

R o u s t a u t y i L o p f t l  <1. 29. październ ika .. d z ie rn ik a : J e n e ra ł  H eim ann p o łączy ł się z 
różnych dobrze poinformowanych kc łach | Xersrukasiłwem i ściga Izm a iła  baszę. D zisiaj 

twierdzą, że M ehm tt Ruzdi basza utworzył i , 
stronnictwo pokoju, do którego należy bardzo 
wiele osób mających znaczenie. Stronnictwo to 
starać się będzie o skłonienie su łtana do zaw ar 
cia pokoju bezpośrednio z Moskwą. Temu stron 
nictwu udało się już przekonać sułtana, że dla 
dobra ke rony i państw a najgorzystniej oędzie, 
zakończyć wojnę jak  najprędzej, gdyż woma 
długo trw ająca choćby ty ła  zwyeięzką, sprowa­
dzi na Turcję wiele nieszczęść. Jenerałow ie są 
po największej części zwolennikami M ithada 
baszy, i będą niebezpiecznymi dla korony, gay 
wrócą jako zwycięzcy. Abdul Hamid chce sko­
rzystać z pierwszej sposobności i u samego cara 
sta rać  się o zawarcie pokoju. (Tagbl.)

H o n b t a n t y i f O p o l  d. 29. października.
Muuicypalność w Erzerum ogłosiła się n ieustają­
cą i postanowiła zaciągnąć pożyczkę w celu za­
kupienia żywności dla ubogich w mieście. Z 
Trebizondy nadchodzą wielkie transporta  am u­
nicji (Tugbl.)

S e r a j e w o  29. października. W  Nowym 
Bazarze koncentrują wojska w Albanii zrekruto- 
wane. Cześć ich odesłano dla wzmocnienia Ali 
Said baszy ku Czarnogórze. Główny oddział, w 
którym są Mirydyci, uda się na Sofię do Szew- 
keta baszy.

W Bosnii uwięziono znaczną liczbę m iskiew 
skich i serbskicn ajentów. Gubernator M azhar 
basza douiósł Porcie, że członkowie tak  zwane­
go bośniackiego rządu narodowego, przebywają 
io największej części w Austrji, i dla tego ua- 
eżałoby wiedeński gabinet upraszać o odpowie­

dnie zarządzenia.
W skutek propagandy moskiewsk.ch komi­

tetów, powstanie znowu się ożywiło. Mówią o 
mianowaniu Mehemeta Alego wojskowym guber­
natorem Bosnii. (Tagblatt.)

b i e l o n o  dnia 28. października. Nowe 
zmiany w komendzie armii. Książę Imeretyński 
został szefem sztabu księcia Rumunii, a komen­
dę drugiej dywizji piechoty oti zymał jenerał-m a- 
jor Białokopytów, który się odznaczył przy zdo­
byciu Nikopola.

Pod Plewną ogromna śmiertelność, nawet 
między wyższymi oficerami; jenerałowie Oldekop 
i Leoutiew, komendanci brygad kaw alerji, umarli.

Komendę pierwszego otrzymał znany jene 
ra ł Ozeruozubów. (Tgblt.).

nocują obaj pod Has,sankaleh.
i s e r l i n  dnia 3 0 . października. W  izb ie  

josłów w niósł rząd projekt ustawy o p o­
życzce 1 2 t> milionów mark na budowy 
państwowe.

Wostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram y:

P e t e r s b u r g  d. 31. października. „Go- 
ło s “ podaje depeszę z Kurukdaru 3 0 . p aź­
dziernika: Kugisman obsadziły wojska nasze 
i zaprowadzono administrację naszą. Roko­
wania co do kapitulacji Karsu rozbiły się. 
^Nie było ich wcale. B y ł to bąk puszczony, 
który niby rozbiciem zatrzeć „Gołos" u si­
łuje; p. r.) Kars jest b lokow any, bombardo­
w a n e  się rozpoczęło.

K o n s t a n t y n o p o l  30. października. 
Sulejman basza telegrafuje 29. października, 
iż odparto kolumnę m oskiewską na w yspie  
naprzeciw Slobozji. Bombardowanie Ruszczu- 
ku (przez Dunaj) nie wyrządza żadnej szk o­
dy. M oskiewska konnica i piechota obsa­
dziła  Bourza, dwa inne pułki obsadziły Cul- 
chw ę, koło Soleniku.

R euf basza d o n o s i: Atak na obwaro­
wania M arageduek odparto. Czerkiesi w prze­
smyku Tuspau wykonując rekonesanj, pobili 
15 0 0  B ułgarów  pod Czikowaszem, zadaw szy  
im straty 6 0 0  ludzi i zabraw szy im 1 1 2 0  
sztuk bydła.

T e ie a r a ii i?  G az. N a r . 1 ost& t. w ia d o m o śc i.
O statnie telegram y z Konstantynopola doiąt 

nic nie wspominają ani o bitw ie pod Dubnikiem 
aui o wzięciu oszańcowafi tureckich pod Teii- 
szem, ani o stanie rzeczy w Plewuie. Z tego 
powoda domyśleć się można, że w Konstantyno 
polu wiedzą dobrze, iż stan  rzeczy jest niepo­
myślny, a szczególnie, iż Plewuie osaczonej nie 
tak  prędko będzie można pizyjść z odsieczą tak  
silną, ażeby podołała korpusowi Hurki.

Dzisiejsze wiadomości mówią wprawdzie, że 
ze wszystkich stron wysłano do Sofii i Orhanie 
wojska, aby wzmocnić Sze« keta  baszę, że naw et 
z S tarej Serbii ruszyły wojska w pomoc do Or- 
hame, a naw et Mirydyci z Albanii t»m zdążają 
ale żeby z tych wszystkich oddziałów utwwzyć 
armię operacyjną, zdolną do m ierzenia się z kor­
pusem Hurki, na to potrzeba kilku tygodni, 
nie wiadomo, czy Osman basza ma taki zapas 
żywności i amunicji, aby wytrwać mógł w Ple- 
wnie. Od tego zawisło całe zakończenie tegorocz­
nej kampanii. Sztui mem Plewny nie zdoła wziąć 
Moskwa, może ją  jedynie wygłodzić. A gdyby 
Osman basza był ua ogłodzenie nai ażony, to 
niezawodnie opuści Plewng i będzie się sam 
przebijał do Orhanie lub do Widdynia.

Przyjechali do Lwowa dnia 30 października.
HOTEL ZORŻA: 9. hr. Dzieduszycld t  Nie- 

błnehowa. M. hr. Komarnicki z Horpina. A Bo­
cheński z Ottyniowie. K. Morawski i  Podhoroa. 
K. Mysłowski z za kordonu. E. Oczosalski z R r 
siatyca. L. Szawłewski z Przewłoki.

HOTEL ANGIŁfiSKI: S. ks. Jabłonowski z 
Bnrsztyna. J . Oestreicher z W iednia. A. Zniakow- 
ski z Horbacza. W. Wołodkiewicz z Brozdowicz.

W tea tr  z* Lr. Skarbka.
We środę dnia 31. października 1877 

PiątF występ pani Leontyny Parznickiej.

Ś L U B Y  P A N IE Ń S K IE
Komed.ia w 5 aktach Aleksandra hr. Fredry.

W e czwartek dnia 1. listopada. 
PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po południa.

ON BĘD ZIE MOIM
Komedja w 1 akcie przez Kaniu. Kaszowskiego.

Żona. która oknem wyskoczyła
Komedja w 1 akcie z franenzkiego E. Scribe. 

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.

T r a p i a t a
Opera w 4 aktach Jćzefa Verdiego 

Kapelmistrz pan Jarecki.

£  S 1»60

W iedeń 29. października. 
Powszechny dług pań ­

stw a (za 100 złr.)
Renty austr. w bankn. 5 prc.

» w srebr. 5 „
1839 cało losy (m t  \

3  S 1839 */4 losu „ ‘
g-1  1854 po 2^0 złr. w. a 4 nr f-F isicn  500 -£Pr-

100 » ” . ” 1864 „ 100 „ „ . .
Renta złota 4 pret. . . .  
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemuizac. 
(100 zł.)

G a lic y jsk ie .......................
Bukowińskie....................... -
Inne publiczne pożyczki. 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł.

0 oi centowi . . . .  
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a......................

Akcje bankowe.
Aoglo-anstii. po 200 zł. 120 . 
BodutiLreu. Act. Ges. 2o0 z Lr. 
Zakład Kredytowy dla handlu

1 przem ysłu...................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Tuwarz. eskout. niższo-ajistr.

po 600 złr. . . . .  .
Fiauco austrjackie po 100 *ii . 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bank lup. po 200 złr.

płacą | żąda. 
złr w. a.

63 9 > 
66 70 

310 — 
310 
106 25 
110 25 
120 75 
133 — 
74 20 

137 —

85 60 
82 —

97 25 
7 9 -  
14 50

93 -

91 50

210 90 
192 —

750-

240 —

64 10
66 85 

3lf> — 
312 — 
106 75 
110 50 
121 25 
133 50 
74 35 

138

S6 —
83 —

97 75 
79 50 
14 75

93 25

92 —

211 10
192 50

700-

Galic. bani dla handln i przem.
po 200 złr.............................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Bauku nared. austr. po 600 złr. 
Uuioubankpo 100 złr. . . .
YereinsbanL po 100 zh 
Verkeht-8bank pow. po 140 zlr. 
Wiedeński Bankvereiu po 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . .
Alfóldzkiej po 200 zlr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ ui k. .
t'erdynahda północnej po lOuO

złr. m. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m k................................
Lwow. Czor. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

Po 200 złr............................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.
u ” i k ’  lit. B. po 200 zl sr. 
Kudolla po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród. po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseiseubahn Gesellschaft 

200 złr. w. a. .
Siidbakn po 200 złr. srobr. 
Tramwaj wied. po 2t 0 złr. 
\Vęgiersko-galicx,ska (Łupk.)

po 200 zlr.............................
Węgier, półnoen. wschodu, po

200 złr, srebr.......................
Węgier, wach. (Ostbj poiOOzł. 
Węgier ..aohodti. iW esib ) po 

200 złr. w. a.........................

płaca żąda.
r.ir. w. a.

70 — ------ Akcje przemysłowe. 
Budów. Tow. austr. po 200 słr.

210 — ___ „ „ wied. po 100 złr.
834 — 836 — „ tauich. pom. po 100 złr.

63 — 63 50 L i s t y  z a s t a  w ne
97 75 98 25 (za 100 zł.)
71 - 71 50 Bodeucred. allg. óster. 5 pr. sr.

,, splac. w 33 lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

31 — 
115 50

33 -  
116 —

» n n 6pr. w. a. 
Iow a iv. kred. miejskie 6 pret. 
tralic. bank hipot. G pret. w, a.

— '— - — „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Bauk nar. austr. m. k. 5 pr. 

n n „ w. a. . .
168 50 169

1918 — 19*3 —
Obligacje pierwszeństwa139 — 131 —

243 75 
121 —

kol. za 1 0 0  zł.)
Albrechta po 300 złr. 5 pret. 

100 złr. . .
244 25 
12150

__ _ Alfoldzkie po 200 złr. 5 pret.
111 — 111 50 sr.ebr. w. a. . .

Czeska z 300 złr. o pr. sr. w. a.
114 75 115 25 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .
106 25 106 75 „ em. 1862 5 pret. . .

„ em. 1870 5 „ . .
258 25 258 75 „ em. 1872 5 „ . .

72 — 72 50 Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
ll!l — 102 — „ „ 5 „ w. a.

» u 5 u srebr.
99 50 101 Gal. K. L. 30 ) złr. 5 pr. sr. w. a.

110 50
„ II. em. 5 pret. . .

t l i  50 „ U l em. 1871 300 .
. ... — — „ lY.em. s30Oisł.5pr. 

Lwow. Czerń. Jass. I em
■u. 25 109 BOo złi. 5 piet. srubi* w. a

płacą | żąda. 
złr. w. a

1,3 50.104 -  
88 50 88 75 
76 50 78 50 
85 — 85 50 
81
89 50 
94 50

97 25

89 75 
95

97 50

68 60 69 —

66 25 66 75

92 — 92 25
91 76 92 25
—■ — 83 -
— — 3 6 -
99 50 1 0 0 -
96 — 98 —

105 — 105 25
10 — 1 0 50
98 — 98 50
96 25 96 75

7o — 75 5.

Lwow. Czern.Ja8s.Il. em. 1867 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Lwow. Czem. Jas. III. em. 1808 
SOO złr. 5 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Gzer. Jass. IY. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

RnJolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
srebr. w. a............................

Rudolfa em. 1869 pu 300 złr. 5 
pret. Brebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1862 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a . .

Siedmiogrodzkiej ua 2000 złr.
6 pret..................................

P apiery  loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i p r z e m y s ł ......................

Klary po 10 złr. m. k. . . .
keglevichpo 10 zh m, k. . .
Krukowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rudo)ui po 10 złr. m. k. . .
K». Satm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a...........................
W aldsit iu po 20 złr. m. k.
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark........................
Fi łnkfnrt loomark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100funt. szterl.
Paryż loo tranu ów . . . .

płacą | żąda 
złr. w. a.

74 50

6(i 50 

62 25 

7 5 -  

73 25 

72 75 

6 6 -

161 75
28 75
12 75 
14 50
27
13 50 
Ś9 75
29 50

20 50 
22 25
28 —

67 50 
57 50 
67 50

117 8)
*7 2

75 — 

67 —

62 75 

75 50 

73 75 

73 25 

66 50

162 ^5 
29 25 
13 25 
15 —

Ju ż  wczorajszy telegram domyślać się kazał, 
że skoro Sulejman basza organizuje lorpoczty 
konnicy w okolicznych koło bazgra  la  miejscowo­
ściach, to już centrum i lewe swe skrzydło mu­
siał cofnąć do Razgradu, a prawe skrzydło mos­
kiewskie, pod dowództwem carewicza zbliża się 
do tej obwarowanej pozycji tureckiej. Dzisiejszy 
telegram  sygnalizuje już potyczkę w pobliżu 
Razgradu. A zdaje się, że i z pod Ruszczuku 
ustępuje Assif basza , skoro teraz  donoszą już 
o utarczkach pod samym Ruszczukiem. 
Moskwa widocznie pized zimą jeszcze za- 
zamierza osaczyć Ruszczuk i rozpocząć oblęże­
nie korpusem jenerała Wannowskiego, podczas 
gdy kolumna carewicza ma od Razgradu zasła­
niać oblegających. Zdaje się. iż pod Razgradem 
przyjdzie uajpierwej do bitwy między Sulejma- 
nem baszą a carewiczem, & korpus WannojY- 
skiego wtedy dopiero obsaczyć będzie mógł R u ­
szczuk, gdyby się udało carewiczowi wyrzucić 
Sulejmana z Razgradu i weprzeć go do Szumli . 
Jestto  jednak zadanie bardzo trudne.

Początek e godzinie 7inej wieczór.

tir. w. a. 
244 50 247 —
120 
241 — 244
214 — 218

122 50

84 BO 
78 25 
84 50 
89 25 
93 50

85 25 
79 — 
85 25 
90 20 
94 50

Konstantynopol d. 30 . października. 
„Agencc H »vas“ d o n o s i: Christicz udzielił 
wczoraj Serwerowi baszy depeszy serbskiego 
rządu, oświadczającej, iż zachowanie się Ser­
bii nie usprawiedliwia skarg Porty. W ojsko­
we zarządzenia Serbii mają jedynie ochronę 
granic na celu. Nota spodziewa się, iż do­
bre stosunki z Fortą będą utrzymane.

Mcheniet A li wczoraj odjechał do H er­
cegowiny.

D zienniki twierdzą, że Szewket basza 
powetował porażkę, poniesioną na drodze z 
Orhanie do Plewuy, i zajmuje obecnie k o ­
rzystną pozycję na tej drodze. Urzędowego 
biuletynu niema.

Mów ią o znacznej walce pod Plew ną. 
K oła rządowe m ilczą o tem . Wczoraj nad­
zwyczajna rada wojenna '•adziła nad ostat- 
niemi depeszami z P lew n y i Orhanie.

Mówią o potyczce w pobliżu Razgradu. 
Z A zji donoszą: M oskwa zajmuje wieś 

Azap, odległą  o trzy godziny od pozycji 
M uktara baszy pod K uelerikiej, w pobliżu 
K oeprikiej.

M oskało przybyli do Olti.
W ie d e ń  dnia 30. października. „Poli- 

tische Corre»pondenz“ ogłasza urzędową ru­
m uńską depe-zę z Bukaresztu, która wbrew  

14^  doniesieniom dzienników zagranicznych o- 
4025;świadcza, iż panująca księżna rumuńska ma 
30 501 się wybornie, pomimo trudów przy pielęgno-

LwÓYł „ z Izby haudlowej, 31. października.
I Akcje za sztukę 

(bez Kupoua bieżącego.)
Kolej gal. Karola LHdwika . . ,

„ Lwow -Czerń. Jassy . .
Banku hip. gal. po 200 str. ,

„ kreó* gal. po 200 złr.
I ł. L isty  zast. za 100 złr.

(bez knpona bieżącego.)
Tow. kred. gol. 5 pr. w. a. .

,  „ „ 4 pr. w. a. .
r* II n 6 pr. okres. .

Bankn hip. gal. 6 pr. . . . .  
ftal. zakł. kred. wlośc. 6 pr. . ,

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln, kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bnkowiny o °/0
Towarzystwa kred. luiejs. S°i0 w. a.

IV. Obngi za 100 złr.
Indemuizacyjbe galicyjskie . .
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. .
Losy miasta Krakowa . , ,

„ „ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . .
DnŁat cesarsk i............................
Napoleondor..................................
Półiiuperjał rosyjski . . . .
Rnbel rosyjski srebrny . . .
Rnbel rosyjski papierowy . .
100 Marek niemieckich . . .
Srebr®.....................................................  103 50 105 —
Kupony w srebrze............................  103 — 104 50

90 25 91 80

85 35 
88 50 
14 25 
20 —

5 53 
5 57 
9 47 
9 60 
1 80 
1 15 

58 —

86 35 
90 50 
15 50 
‘22 —

5 63 
5 67 
9 56 
9 80 
1 90 
1 17 

59 —

k u r s  o jl e ł d y  w i e d e ń s k i e
WJEDEN 30, października 1877. 

godzina 2. minet 20- po południa.
Locj kredytowe 161 75 
Akcje fr&n.-aast, — — . 
Unionsbank 62 50.
Nordbc.hu 190.75.
Kolej Allóld. 115 50. 
Kolej Lw.-czer. 121.— . 
Rndolfshahn l l o — .
Węg. obi. p. w zł. 65 40. 
Loty rłr, 1864 133.50. 
Verkehrsba»k 97.75. 
Węg. galic. kolej y8 75. 
Bankverein 72.—

192.— 
*2 —

Węgier, kred,
Angle-austr.
Kolej Kar. Lnd. 245.75 
Kolej połndn. 72.60 
Kelej Elżbiety 169.25 
Węg. Nordostb. 110 75 
Węg. Ostbshn. — .—  
tłalic. indemniz 86 —  
Kolej siedmieg. 106 25 
Losy tureckie 14 50 
Kolej państw | 258.75 
La)sy węgier. 79.— 
Marki niemieckie 58 35Kolej Albrechta — . —

R o s y j s k i  rubel papier. 1.15 ’/» Usposóbiesie 
przYgnębiune.

W iedeń 31. października 1877. 
godzina 10. minut 59. przed południem.

Ak«ye kred. 211.50. Auglo-austr. 92 —
Kolei Kai Lnd. 245.50 Kolej pełnd. 7 1 5 0
Unionsbank — . Napeleender 9 .5 l7 j

Usposobienie ciche.

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kapuje, dprzedaja

&'/„ L is ty  zastaw ne po 
4°* n m rt

84 75 85 25
„ „ po . 78 75 79 25

Lwow d. 31. października 1877. _____

3 S  a c i e s ł a n e .

21 50 waniu rannych. (Dzienniki b y ły  don iosły , iż i W a ż n a  U W & g a  d l a  P u b l i c z n o ś c i !
^ 5 0  j esŁ ^ b e z p ie c z n ie  chorą; p. r.). Spróbowałem prawie po wszystkich handlach

Cetynia dn ia  3 0 . pazds ie rn ik a . K sią- korzennych kawę, lecz c z y s t ą ,  u ie f a r h  o n  e,

57 65
;żę M ikołaj odjechał do Orjaluki, co w»ka- 
żuje, iż rozpoczną się na nowo wojenne o- 

*7 651 peraoje Czarnogórców  
U 7 2® P e t e r s b u r g  dnia 30. jiaździernika 

„Goło** donosi z W igiukiej dnia paź-

s ią  k a w ę  znalazłem jodynie u

Wilhelma Adama
piv.y placu M arjackim i polecam tenże skład wszyst­

kim a m a t o r o m  dobrej kawy.
Zawadzki.



iNakraileui księg-mii

R  H Richtera
v=,e L W O W IE ,

wycnodzi :

Biblioteka
M m  fikS' j oula

polski
?

cii

lim toaleta
I io b  i n o u n , zakupiona przez ko- 
mit.it. wystawy ilo wylosowania za 3611, 
zlr. i uwieńczona medalem /.asiugi ws- 
grana została dnia 4. października i 
jest teraz do s p r z e d a n i a  r.s\ 2 0 0  
złr Interesowani mogą się zgłosić u- 
stnie lub listownie ulica LWIA Nr. if> 

i i i  właściciela dom i, lub listownie pod | 
[• dresem T. W. we Lwowie.

T j 4 M  P T
ua tiiile z&duszne

fiibry.-t tW U  F r. S iln row iezu ,
przy ulicy Fykstnskiej nr. 37 (za pocztą), 
jak co roku tik  i teraz można dostać; 
l a m p  n a n i n y c h .  Ówczesne zaimi-j 
wifiii.i uprasza sic. 1 1 |

MŁttOARftJB kieratowe
oddechowych, a

W a ln e  d la  c ie r p ią c y c h ,  
n a  k r t a ń , s z y j ę  i p l a c  a ,  

F r y d e r y k a  K o l t t t c h d r » « l i a

leczenie metodą inhalacji
która używa się bez wewnętrznych medykamentów 
jedynie -zapomocą wdychania balsamiczne, rośijnuo- 
mini-ralnych preparatów. (M wiek} lat doświad­
czono skuteczno^) tego leczenia we wszystkich sic . 

t j : przeciw  katarow i płucowem u, rozdęcia

w zeszytach tygodniou-;;ch po 2~> e 
Wysyłka przbdpł<Konych zeszytów g  

i.a prowincję odbywa się branko.
Powieści w Iszej serji zawarte: ag

Ber 
polsl.
Litwini w 14 wieku roina ,s history 
ezny. Bronikowski, Myszą wieża po &
'<ieść słowiańska, Olgierd i Olga czy'i
polska w ] 1 wieku powieść history -*■ . . . .  r ... . .
' ma. Władysław II ruiauu i Jego §  sprzedania t  wolnej rek.. B h ift*  wiado 
dwór, powieść historyczna |;o iośu  w handlu tokarskim J .  l i z l n

Przy zeszycie 4> ifcen fftaeratu ro-lu b iń sk iej Halicka 1. 8. 386}-. »■ 5
w ie ty tułem p r e n s j i  otrzymają za 
dopłatą tylko 4 złr. wspaniałe 2 pej-g; 
z.aże albo obrazy święte „Mater dolo- jt 
rosa1 i „Ecce homou (olt-jna druki) w £•!
ramach złotych szerokic h, które będą g -ju llt in  K . l e in i ł  1. 4 .  przy ogrodzie

reczne system  
kztyitowy' po­

dług wzoru angielskiego.
M ł o c a r n i e

Na Nowym Swiecio
nowo wybudowana

KAMIENICA z ogrodem
tub bez ogrodu, niedaleko Techniki, jest

iga ;zj 'iglnod korzystnemi warunkami zaraz doi| lnStory- g  * , . J
: i,..,., słsiirzedania z woln

j Siec/, karnie,w różBycl1' wielkościach

M ły n  k i  l* ii o czyszczenia 
boża z rafami

[ flU lIlU lU łll, j r n iu c i  n il lO U I j t  n « o « łV H J  n i  n ł i . , o . u i . ,  -----
j p iersiow ym , kurczom  błon p lucow ycb , zap a len iu  błon p łueow ycii, ro/.ć( 
i błou, krupowi, katarowi w  krtani, zapaleniu  krtan i, kokluszow i, katar.

SORTOWNIKI
polskie 

Lhuilłiera do
oszku i wyki

i prawdziwa ozdobą każdego salonu.
3769 3

Do wynajęcia

Gniotowniki f t S w
utrzymuje na składzie i poleca 

po cenach umiarkowanych 
F A 1 . R Y E A  M A C H IN  

i N A R Z Ę D Z I ROLNICZYCH

kama mm
v

Nikł.iilein i driikiem I, się^iirpi
pod firmą

Jezuickiem 
• I. piętro 2 pokoje przedpokój, kuchnia, 
w parterze 2 pokoje kuchnia.

‘ III. piętro 4 pokoj.-, przedpokój, kuchnia 
i do wszystkich osobne stry chy, piwnice. 

S8G5 3 - 3

WE LWOWIN.

B t - ł i h i c ś i

E le g a n c k ie

urządzenie sklepowe

bośmeli organów
piuc. suchotom, (tuberkułhin), kaszlowi krw awem u, krw otok ow i, kurczom

' '   i  ięciu
tarow i

|nosow em u, katarow i zw ykłem u, chrypce, u tracie g ło s u  itp.
! Pan profesor Dr. Niemaycr w 1 !l>skn poleca takowe w swoim nowo *,-y.łanem
jilżiele „Die ł,nngc“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

Są również świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i 
jjzagramea, do przejrzenia.

Piiższfc szczegóły o skute;-y.Jem użyciu tego wdychaniu zawiera broszura pana 
I Dr. K .  C z u L e r k i .

C m y  : Aparat, inhalacyjny u le p s z o n y ..................................... . 3  złr. 50 c.
Preparaty bahamiczno-roślinne ) na 10 podwój......................1 złr. „

„ mineralna ) w d y c h a ń ...................... 1 zł? • c.
Broszura trzecia powiększone i poprawin, wydanie . . .  ,, 50 „

Przesyłki uskuteczni 
| za zaliczką Włącznie 50 r. za op

apt I  Wiener Nenstadt.
F r i e d r i c h  S i o l t s h a r s c l i ,  aptekarz w WRimr-Neustadt. 3816 3- 10 

Wielmożny Panie !
Muszę panu uiniejszein złożyć moje najżywsze podziękowanie, za pańakre, cier - 

prącej ludzkości nader blcgoczynnie. działające aparaty inhalacyjne.
Takowe uwolniły mulę ód długu trwającego i nieznośnego kaszlu, sprowadzi­

łem od togo czasu 2 aparaty inhalacyjne, tudzież O porcji mi nera lny, li i tyleż ro­
ślinnych preparatów, i wszędzie okazały się one skntecznemi. Jednocześnie upraszam 
przysłać mi odwrotną pocztą znowu 3 prepiił ity mineralne i 3 wegetabiliezn 
zaliczeniem. Polecam się z poważaniem uniżony

ś 1 o j z y F e y e r t a  g, 
Bnrgaii, w Styrji, d. 5. czerwca 18 ••'. prak. lekarz.
Dostać można także w ai.tekaeh : we LWOWIN u PP- -i- B e U e r t l .  J .  P l e

nia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 cb.l lub 
•. źa opakowanie. F r i e d r i c h  K -fo llfc e h a r s c h ,

p « s a , M i k o l a s c h a .  Z . R u r k e r # ,

U

w  W I J A I E
wyszedł tom IV.

dzieła p. t

RYS DZIEJÓ W
IERATURY POLSKIEJ

pv zatkou ie podług notat
A e k sa n d r a  Z d a n o w ic z a

u luiouy i do ostatnich czasów do­
prowadzony przez

Leonarda Siwińskiego
Tom powyższy obejmujący górą 

8 o ; troić zawiera: Dramat. — Tlórna- 
C7.u podtćw obcych. Powieściopisar 
i:wo. Żcciorysf i Pamiętnik - Ar- 
cheoluzje.- Histucję literatrry polskibj. 
Bibljcgraije. Dzieje polski w obcych 
jy/.yUset!. - ‘ Dz/eje powszechne i geo- 
■graij1'.- - Podróże

'Pinajdnjący się pod prasą tom V. 
dodatkowy obejmuje: Filozofię, eko- 
nomje póiif., statystyaę, etc., oraz 
s; isSIiliabet) ev.i: • autorów i dzieł w 
calom dziele powyższem wzmianko- 
wanYtjb. !l 3'96 1—2

U zioło niniejszo ułożone w sposób 
niezmiernie trdśiiwy, iuterc jltjłcy i 
P' .jularny. przedstawia najzupePiej- 
śży oło-aż J . i i e r a t u r y  p o l s k i e j  
od jej pioczątków po koniec r«ku 1376 
i dia* każdego pragnącego dokładnie 
się nią obeznać jest niezbędne

Pena prcnumeracyjna- *u 5 to- 
miiw obejm ujących górą  230  art. 
śc is łeg o  diuku, z o s ta ie  «o u koń­
c z e n i  l  c a ł e g o  d z i e j ą  z ł  1 7 .

W e L w u w t o  M a d
i/ik c n n  Uf księgarn i S r y  t a r  
lita  i C z a jk o w s k ie g o

tudzież d a z a  M zyl^a w y s t a n o w n  
_j ,  „  . . . . .  tanio do nabycia i I żizą wiadomość u-

w  ' f a r i i o p o l n ,  Gaje m iejskie, ,,lz ie lil  [ -IlJei m ],_Vmeta lub p. B
^składająca się z domu mieszkalnego, sto-Stillera we I ,w - w i e ._______ tS |3  1 3
Joiy, ogrodu owocowego i jarzynowego, 
jakoteż z l-r» morgów 680 kw. sążni, polał 
omego i jednego morga 7M0 kw. sążni 
siauuięci, w któi ą wchodzi kawałek lasku 
z brzór, osik i dębiny jest ź wolnej rękii 
za 45 0 złr. d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa!
w tad ^ ^ ć^ D K j^ m iso y y  Orłowskieg. ,0iWOriył u giebIo S te fn n  « r y y ł , I u -  
Krakow.ai a 1. 14. we Lwowie. 3^86 2 v |s |^ ł artysta muzyczny. Bliższe szczegóły:

udziela w swem innszkaniu przy ulicy 
j S o b i e s k i e g o  1. 5 .  III. piętro.
i389ż 2 3

{Lekcje zbiorowej
śpiewu r e g o

• f

 ....................................  y ' '

Li*v »■?/>
•'-N" . ( *  § ..

A®” <y«' Ń J \

J. Nęnkoefer
c. k. nadworny

O P T Y K

S L

B ó l  - z e l m y
najdotkliwy 

tnrale i norych-
każuj i 
air, jprza
saiast s taw ny  n a ry s k i :„wet w tieh wypstdkhek. rdy /f ttJittłJkuJrr tfnrdrM„m T lO T S

Fift. 40 i 6V* ct. — U> f/»'ovrJe w aptece P. Mi
L ł.ttt^cU M - w b ity jtt  w D r » |« « t k k ( o

SI S 4— W

w e  L w o w i e ,
nl. Karola Ludwika 

L 9. i róg ulicy 
SyLatuskiej poleca

Okulary od 1 zł. i wyżej 
Ć w ik u  ry od 1 zł. i wyżej 
L ornetk i od 1 źk i wyżej 
B inokle tea tra ln e  z t  i 12 szkłami

ou 5 zł.
B iu ok le  polow e 1 do puiLMży od 10 zł. 
L alow ldy do polowania od S zł. 
B arom etry  metalowe od 6 zł.

„ zwyczajne od 4 zł. ct-
C ieb lom ierze 1 1 40 ct. ao lt> zł.
Tri, desy  (Alkoholometry nowe) 3 cl.

acurocnet-ry i  term. nowe 3 /.ł. óoc. 
Wagi do wódki itp. od 50 ct. 
T erm om etry gorzelniane c.J 1 zł. 
M anometry oa i2 zł. do 60 zł.
Lupy i s z k ła  do czytania ud 30 ct. 

oo 6 złr.
M ikroskopy we wszystkich fasonach 

Jd  5 zł.
Instrum enta miernicze, coIstvki. ta ­

siem k i do mierzenia, rcii-zeig ł
od 1 zł. du 50 B !

L d te ra a  m agica, & aszyn y  e le k tr y ­
czn e i inne przedmioty optyczne 
dis lekarzy^ 3125 z - ?w.ayatiitciw

miotow optycznych i mecha.ucznycc, 
taLżf instri m e n  rów w y k o n u je  p o  
tatiszej cenie i najrychlej.

L U tocbj ztóccm a, takie s p y ­
tania zsłstwikui natychmiast.

H Y G I EN A C IA 1 A

4avon  
AU SUC DL LAITUE

MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM.

i .  P i l  PARIS
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi. odświeża skórę i nadaje jej nie- 
pOiównaną delikatność.

Puduzao s.luyoh mrozów należy je 
używać z masą kallidermiezr.ą (p&te 
ealliaerm ląue.) 3423 30—20

We L w o w i e  w magazynach per­
fum pp. Beyera i i aona, .Strzyżewskie­
go 1 v. apt P. Mikolascha.

■ ■ iii ni mis............ li Uiiimiu n

ŃaDGZjroielfca
początkowa, poszukuje miejsca j o  począt­
ków języka polskiego, fisacuskiego i nie­
mieckiego, gry na fortepianie i robot. 
Wudomość na lis ty  franco A . B .  lub 
ustnie w Administracji „Gaz. Nar.“

W

V '
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' :żrl .>•’ L istó .y jL b f.i-f-tó '.-:' •- Fjń: te c * v  \.

Najnowsze KAPELUSZE paryskie g
otrzymałam i polecam po umiarkowanych cenach

w .  T o p o t n i c k a ,  H
.............................i c k i Nr. 1.

W
i w ;

,5v

Jana Ho tła 
• iwo wdrowia z ekstra- 

ktu słodowego
*•8 troć OiUzczegóinic-ne, otrzy­
mało w r. 18iti i 1877 dziewięć 
nałwiirriych patentów, pomiędzy 
tomi Jego Mości cesarza Ausirji 
i Nie,mitc i królu Saksonii, itp.

Janu Hoiła 
piersiowe c u k i e r k i  

s l o d & u e
• 3 kroYf odszczególnione, otrzy- 

1 mały w r. P 76  i 187? dziewięć 
(nadwornych patentów, pomiędzy 
j tt-mi Jego Mości. Cesarza Austrji 

i Niemiec i króla Saksonii, itp.

g O O O O O O O  'T O O O O O O O O O O O O O C © !

1
J. CHYLEWSKI i

w  T a r n o w i e

(d a w n ie j  \V ł .  E l j a s i e w i c z )

a

( O  prżyjniujis i wykonuje w szelkie zamówienia ua maszyny roi- 
uicze, jak  również narzędzia i przybory m iernicze do eks- ^  
ploatacji nafty  służące, tudzież podejmuje się wszelkich innych q  

wyrobów z żelaza i m etalu. a
3861 2 —3 O

ć o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o

Sprawozdsuie c. k. austr. dyrekcji szpitali palowych w Schleswig (w yciąg.)
N a ospałość funkcji organów brzusznych, to chronicznych kata­

rach, w wiclkiem ubytku sokóio i schudnienin, skutkowało Hoffa 
piwo z ekstraktu słoaoicego noder wybornie jako środek pożywny.

Okazulo się we icszystkich miarkoioanych wypadkach pt zy piciu 
juko pmijjemny i skutkujący napój pożywny i wz.nacniajacy.

0. k. komisarz: P ir z ,
3565VI 4 v . G ayersfeld , major.

Dr. M ayer, lekarz pułkowy.
Do o. k. ii ud tv ornej fabryki |>reparal6w słodowych 
c. k. nadwornego liweraiii a wieln rzadzącyen Ksią­

żąt w Europie, pana Jana Hoffa.
YVe Lwowie do nabyciu w apt. pp. Jakól.a Beisera, Zygui. Racke- 

ra, Jan Mńiler cukiernia, w Krakowie u Jana Jsm ja, w Brodach Kr 
B i. W itoslawski, w Kimpolung u G. Kosińskiego i Turzaó-kiego, w 
Drohobyczu u Fr. Kuhmerker i H, Bfumenfelda, w Jarosławiu u A. 
Bohusza i Józef (Eiijhm, w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. Kruga, 
w Rzeszowie u J. Sclmitera et Co., w Stryju Daw. Nussenblatt et Co., 
w Tarnopolu Dr. A. Buchelt apt., w Tarnowie u W. Mllldnora, w Zale­
szczykach u H. Sternlieb.

przeciw gośćcowi, nieżytom, holom, 
CjS ranom nagniotkom, oparzeuiometc 
flj Skład centralny w Paryżu na u'icy 

Neuve St. Merri 40, i we wszyst 
Ph ?ich aptekach. S4l l  26 44

Cl r  b  e  i m  e

Sranf l ie ttett
mrscftnjre

Mannes&chwdche,
P o ltjU n e a , H ji_ i >Lr a i u i . i  (glut 
(Ąar(« ąinfątiąuHg) HwnbMrbwu6«M 
l y p n ł l U t e e h e  « « . .
■ eh . „ . i ,  ttemi »^t| fg ueraitct, Ł l r k .
w e . .  n B s l j  W «n,i* jg |(»« . i
B iilfn  ołnt «rru f»ftiiiang jtt| .. (ohftejtt “Btlje 
(■ą Tln-jritbuug^ -ćfUni s.tta iu«

®.e" śeitt*. ((nut̂ tbt-

lid) r a s  e h e  ukb e i l n i - r .  'L/.l i'auU<u,1.no«n tltltr .„..Iviit glflilli. «(-
ŚtUU. . 'tU.d, fflr hlefe kstuSteiĄt Sur-

BeęauMtitg guĄ HlejUig, Wrticamcgtt ittrŁtn 
auł tierfftngtn iitrrfroiitt.

I t r .  I i .  £ r n s t ,  J P e s t ,
8»o'rtłrrJ«ff« * ł.

■Toftlbp ift )|I I tji ten Sal iKrłib»U» tar atnrr- maau untntbtfeclid)* Ju_ (nu „Die Selbsf- |hllfe‘*r eł bietit »«j<,. ag 4bet (Sk)(W*6tSi;r<
liltmiffe, augrnbfanbM, UmMtot) ic., i i(ta(t e(n 
|H(4«reł ®Ąn4mtu.. -o . l.iRńtun, ,t. $,tlg ,  ji.

i® *  Podpisany kantor wymiany
cicrms! siio l 0. T . o-lbioreom, ic  u r» ą ,|j i t  d la jb ca tT cb  w siać  ndaia t u a d .r  k a r a j i la e  t .w a ra r -  
sIwo gry. f i r ł n  5io u c ic sln ik o w  na n a .U p j j a . .  w p re g ra n ie  w y ra io o e  l . i  w  roku ■ , M  *ia-
g iłu ii, a poiicc uiUinfowa ob /ię jam y w l«n sposób, ie  tjrlk* "

> j a k o  p i e r w s z a  w p t s t ę  /5r zł, - - ś  i « - .  i dw ic da .- y  r a z o r a  0  z} ui3Cj(5 należy,
ć ! tu kwiitu 6  z ł .  »kołe być jednakow oż ra t na zawtze  (oez d a h ty th  wpłat)

h y c  w p ł a c o n ą
K aidciue o ric im iK e w i w yda i i^  aaty ck m iaa t y . l i e f , w  k lć rc j w y r a ł .a .

W Y S T A W I
w  o sz k lo n y c h  p o d w ó rza ch

w e  iec lu iu . I . ,  K a r n t n e r ^ t r a ^ e
z a jm u ją c ą  ca ilą  ultó-ę M a y s e ile r ,  c a łą  u l ic ę  F i ih r i c h  i c a  ą  u l ic ę  T e g e l l i io f ś t  

Z a ja z d  n ą j t iy g o d h le j s z y  p rz e z  M tty .ed e rK asse .

W i e l k a  w y s t a w a
najióŹNorodtiejszyeh przedmiotów wszelkiego rodzaju, głównie przemysłu krajoweg,

na tych zamieszczone i sprzedaż odbywa sic nieus

Jana Hoifa 
słodow a c z e k o l a d a  

zdrow ia
4 3  ś ró d  o Jsz c z e g o lr i iO u a  , otrzy­
mała w r, 1 8 7 6  i 1677 dziewięć, 
nadwornych patentów, pomiędzy 
temi Jego Mości cesarza Austrji 
i Niemiec i królu Saksonii itp.

Jana Hoffa 
skoucontro« any e k s t r a k t

s ł o d o w y ,  dla tych którzy nie 
lubią wiele piwa 

LI kroć odszczególniony, otrzy- 
; mai w r. 1876 i 1877 dziewięć 
i nadwornych patentów, pomiędzy 
i term Jego Mości cesarza Austrji 
i i Niemiec i króla Saksonii, itp.

rasse.

wynurzę

o. Leny wybawionych przedmiotów 
v tych zamieszczone i sprzedaż odbywa się nieustannie’.

O tw arcie cod zien n ie  od godz. 8 j z  rana do lUoJ w ieczór, tukźe w n ied z ie le  i św iętu
Najodpowiedniejsza sposobność do zakupua na porę jesienną, jakutoż na Boże N.rodzeniu, przy największym 
po bajeczni > tanich cenach.
Wielkie wrażenie sprawiają prawie bajeczne e-ny poniżej wymienionych zeit.twicu, które się od rozmaitych

locz w rzeczywistości egzystują i są zupełnie 

również wszystko co zamówione, za nadesła-

z bazarów itp. ogłaszanych grui> tein różnią, ie uietylko lia papierze, 
tego rodzaju, jik się je wymienia.

Kierownictwo wystawy wysyła także następujące zostawienia, 
nieiu gotówki lub za zalieżenieni.

Także wszystko co się nie podoba po porozumieniu się pisemueiu, bodzie najchętniej odebrane, wymienione 
lub pieniądze się zwrócą. Fubliezność, chcąca porobić zamówienia na Boże Narodzenie, zechce o ije można prędzej 
to uczynić, gdyż pćżniej dla braku czasu, a zresztą, że i zapasy się wyczerpią, nie będzie można życzeniom zupeł­
nie odpowiedzieć.

im mera loso.v 
!

będą »erje  i

su m ia s ta  W iednia , losu kredytowego, całego losu państwowego 
i. 1864, losu premiowego nu lOu złr., losu Krakowskiego, in- 

; runku go, salzburskiego po 20 z ł ,  W indischgratza i Salm a po 40 H
T)la zabezpieczenia uczestników  toteareystw będą odnośne p a p iery  w artościo­

we zlo ione w pierw szej austr. kasie oszetędnośsi, a każdy może sie o tern t  kw itu
dej.o:iji.oiicgo przekonać .

•iM iryS W eS  7.»ra« luli im j.la l.j dc t .  g r .d c ia  1877 k w .lo  « „Ł. >piu ee«a b . d . i o . . I r . i m a
icł.!yiin:.-..-.Htnik kwlt udziałowy puzwolony przez e. k. dyrekcję loteryjna na
! 1' ! ? '“ *; ' - k  1- 10- 3 h g i- y > * h ifn t.ti.t*  c itą z ie n ie  dnia 4. g rudn ia , którem  w  ;U i.»’i»tej'",,3'':owr',.! »» „ ??ci Włgrłne „ nl*llot • -it 0"'”0̂ oA‘ToSo'J,
40.1.1-0 £r-'ie iniicłiE. Hodaiia je s t  M 3 s + ł * Mr fclf* _  • t  ■
iineni uin;,.ę„ość t „,ai» wkudka V  • 1/ -.() C f t lg ll ld l iR C ll  S‘„)Bbirń.-izr ,

u^ło^ na 10 losów państwowych
/.a n a f ta ta  cn. * „t. i «o ctt a a  s U m F. l  i pe rta  aaa tap l w reeser.:,. p o lijy  a aatw ‘ierSse- 

' l i9Z<'J 'VP y * ** aadeałam eiu  S SS ot. policę l a p .łń le  w pU ren*  w raz s kwiteui
.leżeliby k leś sohta żyesy t mieć lis ię  c tagnienia  po k tżdeu i łT>sowaaiu•:-0 • i. i ftA na //Awszt*.

Zebtawleule I.
5  mir.

Kolekcja towarów srebrnych

Zestawienie IV.
5 z ł .

K l e j n o t y  m ę z k i e .
Przedmioty te są z prawdziwego złota tioublć, kamie-

Ti’k przezorna na wszystkich rzeczach przuoda dala 
nam obok mnóstwa- chorób, także środki przerw nim. 
Twierdzenie to znajduje w I> r . F r y d e r .  l . e n j j i e h i  
balsamie brzozowym zujmłne poświadczenie. Bkutai jogo 

j uznano »ą jaku znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w cal j Europie. W ostatnim 

'■/czasie donosi między iiiuemi także cm. ac.
/  C. k . p r o k u r a to r  u n iw e r s y te tu  i  m ed . D r .  p .

P r o i .  R a s p i  w Wiedmu

o Dr- Fr. Leiiela teamie Mmm
następnie:

,,B n < > .y o n a I is ie  d o l . m i i e  p i e r w i a s t k i  t e ^ o  k o s m e t y k a  
s ą  d l a  p i ę k n e j  p i c i  n i e z r ó w n a n e j  d o b r o c i  i  s k a t e c » n j ś c l .  
l ł o  s z y b k i e g o  i  z u p e ł n e g o  w y g ł a d z e n i a  u s t r o j ą  e e r y  p o  
p r z e b y t e j  o s p i e  b a l s a m  t e n  J e s t  j e d y n y  m .  ‘

I’o każdorazowom używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, j.-,k : opalenie od sloń.a, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liczajt, chorobliwa wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkienl bezpieczeÓ8twe;u może 
być balsam brzozowy jirzez każdego użytym. 3152 1 1 -1 2

C e n a  s ł o i k a  w r a z  z  o p i s e m  u ż y c i a  z ł .  1 - 5 0 .
Składy : v te  L w o w i e  w apt. p. Zygru. Ruckera, pod „sr-bmym orłem.*

Nowo wjualeziono srebro, nie posrebreany inetal, leczl . , , . « - r---------  ™  --
kompozycja chemiczna. Przez czyszczenie nie pożółknie 4  u JmiittfWaUe. Ivi lory do wyboru
nie odmieni się, może lata przetrwać, nie zmieniając k o - J ^ j t f o t k i ^  łańcuszek do zegarka najnuv7szogo fasonu, 
loru, który zawsza zostauie jak srebro, 
para eleganckich i foremnych lichtarzy wielkich, 
piękna zastawa (mała) na owoce lub ciasta, 
piękna zastawa niniejsza na cukier,
3 kubki, 1“ wysokie, pięknej roboty grawerskiej, 
solniczka.

należy dołaesyć

3579 2 —3W  e e h s e l s t u b e
^eheUfiammer & Sckittera

d:iV'piej K IC H . O TT, w e  W ie d c iu ,  K a ,r n tn e r str a sse  2 0 , I. p ię tro .
P rsyzw olun . p r « ? e. k. dyr«koj? i j te ry jn ą  kw ity ad tia tow *  na 10 lo .ó w  pailstwowyoli da 

r ,n g ni.-i..a 4. grnd. i, k tó re , , l o » n j  w ygrana nom .„»Inl« w , n9si 3e0 .(KM) s ł r .  »  io n .b y c i i  p r .y
n»s/.ej kasie  ja k o te t  w w siy s tk ie h  c. k. trafikaeh  tytoniu . *

T A P i O K A
rana ( x r o n l t  junior w Paryżu, 

ulica Stc Apoline tfr. 12.
Zl LA ZALECANA. —  Tapioka Brozylijska czysta i naturalna jest po- 

‘ TT1" s,,|d'‘.J!nym i pożywnym, posiada własnośoi hygieniczne uznane i po- 
^Hei-nzoue oddawua, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 
? t , Lr’ ,rYby P°'llegal liczniejszym tĄiizerst wom. P. p ay en sławny chemik, 

n.styf,utu r̂aU(-usli'5go w swej uczonej rozprawie o  p o k u r m a c k i  
"żyw ien ia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 

' ; : ^ V . 'eL które je wyróżuiają, od Tapioki sztucznej: P raw dziw a  
r  naturalna w niczerr nie psieje bynamniej

«»» p o ż y w i e n i a
' o,  ^

Tapioka b re zy lijsk a  c zy s ta  
sm a k u
m t *  i t ^ l A  r°S0i2  m i  m M a - Ta**bka eaś Podrabiana, emieiria i t-oufS smak płynów, rob je nwprzyjerrs.-mi. b4j R , n,

Kupujący ktńrzy :ądać będą .„by na Każdej paczce snajdowały się ceóhy

■' hk j  -i® ssi i W i r

Zestawienie II .
7 z ł .  5 0  c t .

P rzed m ioty  do użytk u  domowego.
para waz z pięknem malowidłem, stosowna do każdego 

eulouu.
cukieruiczka palisandrowa, mocna z zamkiem. 
wielka taca, trwałej reboty, pięknie wykonana.
6 sztuk blaszanych tacok. ozdobion > emailią, która się nie 

zetrze.
pyszue zwierciadło toaletowe do sypialni, 
dzwonek stołowy, głośny, 
naczynie piękne na sól i pieprz z krzyształu. 
t> sztuk pięknych i modnych ramek ua fotografie wizytowe. 
2 „ _  „ , „ ,  „ kalknettwe.
kalendarz elegancki na l ‘X> lat obli zony.

Zestawienie I I I .
10  i ł .

K l e j n o t y  d a m s k i e .
Wierne liaślsdąwauie klejnotów Lady Dudfey, które 

na wystawie światowej 1873 r. sprawiały wrażenie.
Kamienie są łudząco imitowane, kolor może być do­

wolnie wybrany, gdyż są ku temu zapasy. Oprawa jest z 
prawdziwego złota Doublż 
brosz aa z dyameutem feaui. 
para kuhzykow (Butonsj.
2 bransolety, pięknie wykonane, z soliteraińi z dyau.eutów, 

ubrane szmaragdami, rubinami, perłami i turkusami.; 
8 pierścionki.
2 szpilki dyamentowe, 
grzeb eń do włosów, oprawny w srebro, 
najelegantszy łańcuszek Jamsk:, 
bardzu piękny medalion.

* karabinkiem bezpiecznym, niemoźebny do zgubienia 
la l od rwauia się. 

garnitur pięknych guzików do póikoszulka i inanszetów. 
szpilka do krawatki, soliter.
dwa pierścionki, jeden w eleganckim i cienkim fasonie z 

soliterem. drugi ciężki sygnet, 
piękny medalion męzki. 
wiesiorka złota do zegarka.

Zestawienie V.
S zł.

Zbiór przedmiotów, stosownych na podarki dla pań. 
khsetk.i, zawierająca broszkę, parę kolczyków, krzyżek. me­
dalion z prawdziwego angielskiego Jet. 
zadziwiająco piękna szkatuł,>a na kosztowności, roboty we- 

ueckioj.
piękny neceser damski w etui bronzowem. 
pięknie wykonane zwierciadło damskie, 
kasetka toaletowa, pięknie ozdobiona, napełniona perfuinS 

mydłem, kosmetykami i t. p. 
tlegf.ncki wachlarz na wieczory, bale lub do teatru, 
najnowsza paryska krawatka damska z ciężkiego jedwabiu, 

koloru wedle życzenia, 
bardzo pięknych para guzików do manszetów. 
para pudwiązek, trwale i pięknie zrobionych.
Isgancki grzebień szyldzretowy damski.

Dispntte ptara i paklikn i ilerji pKlaKawej,
ssar„czkon o i lironzowe:

Lekki płaizcz do polowania 10 złr. 50 cent.
Gruby „ i„ 16 „ _
Ciepły i dobrze pedwatowany menżyków z kapuzą

z pakłaku fabrycznego ’ Hf _
Taki sam i  lepszej materji ciepło podszyty 20 zlr. do 23 złr.
KUftncki i foremny menżyków damski (2 14

Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego Maki',ku w rozmai­
tych kolasa Ii f jakości pu n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  wysela za zaliozeniem

I lA .N '331ilIJ S I T K Ń A  aeot o ■«
J . G i in z b e r g  w Graou (Styrjin).

Fabryk?' towarów szimiklerskicłi J guzików'
A L L ttsA k W lk E R  B K A A IJD T , we W ied n iu , V II., K irehenga^se 8.

Zestawienie Tl.
3  z ł .

Większa ilość przedmiotów, stosownych na prezenta 
dla mężeżyzn.
wyborny i trwale wykonany pulares, 
torebka na cygara, trwałej roboty.
damska portmonetka, pięknie ozdobiona wewnątrz do za­

mykania na drobne pieniądze, 
krawatka Pievna, coś najuowszego. 
piękny łańcuszek do zegarka, gładki, 
garnitur guzików do manszetów i półkosznlków, najnow­

szego rasonu.
pyszna pojedyncza cygarniczka. 3578 1 3
pyszny nóż angielski, 
piękna i pięknie ozdobiona netatka.

Adres dla zamówień: Karntnerhof. Ausstellung Wien.
ny skład nn Galicję .. magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Półokrągłe guziki jedwaone, czarne lub koWowe, 12 tuzinów (irross) 
24"' 26"' 2 8 '"  t-OM 32'" 34'" 37'" 40"'

zk — 90 c. zł. 1 -  1 zi. 25 c. 1 zL 10 c. 1 zł. 70 c. 1 zł. 60 c. 1 zł. 80 c. 2 zL 30 c.
Modne w ypukłe guziki maturjalue, czanielub kolorowe, za 12 tuzinów7 -  
20'" ;ia"' 24'" 26'" 28'" 30'" :-7' 4(,'"’

1 zl. 10 c. 1 zł 35 c. 1 zt. 60 c. 1 zł. 7-3 c. 2 zł. 05 c. 2 zł. 30 e. 3 z ł ,20 c. 8 zł. 60c.
Modne z p ik i jedwabł-ej guziki kuliste’ czarne” lubkoro w ^ za  1 *n  u -z inó w- 

20'" 3 2 '"  2 4 '"  26"' 2 6 '"  30'" 37'" 40'"
I zlj 60 jc, 1 zi. 9.i c. 2 zł. 2.1 c. 2 zł. 50 c. 2 zi. 80 c. 3 zł. 10 4 zł. 20 c. 4 zk. 75 c

Te same sekunda o 15 pret. tańsze.
Guziki do palctolów damskich, póloirągte, okrągłe lub płajkie.

. .. 40" ’ 48///  ̂ * A f \ u /
materji $ __ ,j .  3.60 J z piki jedwabnej zt b0 zl.JSLo

P osamenmcze tuzin od 60 ct. do 1 zł. 51 ct.
Francuskie polerowane guziki rogowe, en grois:

7'" 8'" 9"' 10'" 11'" 12 13"' 1 #  15'" 1 6 ®
73 ct. 90 et. zł. 1.10 zi. 1.80 zł. 1.50 zi. 9 zł. 2.50 zł. 3 zł. 4.20 zł. 4.>-0

18 ' 
rl. 6.»0

F rcn zle  w ełn ian e, czarnj lub kolorowe, en gross :
 ̂ 3 4 6 ) Te same wiązane jedwabiem za metr

____________85 c. 4o c bo c. 60 c. ) o 10 ct. wyżej.
Frenzie jedw abne czarne lnb kolorowe, metr:

A B O I) h P G H i  K
4oct. 60ct. 80ct. I zł. zł. 1.20 zł. 1 ,5-1 zł. 1.80 zł. 2.20 zł. 2 / 0  zł.2.80

 Te same ubrane pacicikarni, sznelką lub koronkami o In ct. wyżej na. metrze.

Nr. 1
25 ct.

wełnian i . 
jedwabne

Modne borty  do sukleń, czarne lub kolorowe:
. od 18 do 40 ct. ) aksamitne , . . od 18 do 30 ct.

 ___  • » 80 ,  10 ,  ) szelkowe . . . .__ „__6o „_zł.JL30
,Hj wielki skład w.-zystkicb przygotowań do toalety damąkfej, -  to 

w atażk i i innych ubiorów. - Każdy komis będzie wykonany.
Dokładne cennik) na żądania. Wv.;yłki za zaliczeniem. 3530 2 —6

j j § r r « . y  w i ę k s z y m  o d b i o r z e  n r b a t

O rom uE i, û D©wioO»«ilBY radąKtop J«b
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